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Jeżeli nie mylą liczne z ostatnich kil­
ku dni wskazówki, to zaczyna się two­
rzyć n o w a  k o n s t e l a c y a  e u r o p e j ­
s ka ,  znacznie korzystniejsza od dotych­
czasowej. dającej Kosyi zupełnie wolną 
rękę do destrukcyjnego, zaborczego dzia­
łania.

Pisaliśmy kilkakrotnie, jak ciężkie pęta 
nałożyły sobie Austro-Węgry przez so­
jusz z Niemcami i Rosyą. Pomijamy już 
nienaturalnośó tego związKu, do którego 
wchodzi państwo, jak Austro-Węgry, kon­
stytucyjne, obejmujące ludy gorąco do 
swobód konstytucyjnych, narodowych i o- 
bywatel9kich przywiązane —  z dwoma 
państwami, z których jedno nie ma wca­
le konstytucyi, a drugie tylko jej pozory, 
a oba są czystą negacyą zasad sprawie­
dliwości, wolności i narodowości. Kieru­
nek reakcyjny i absolutyslyczny w Ro- 
syi zawsze panował, w Pruso-Niemczech 
od czasu zwycięstw przeważa stannowczo. 
Do swobód przywiązane ludy Austryi nie 
mogą bez trwogi patrzeć na sojusz swe­
go państwa z temi właśnie dwoma, któ­
re są dzis m szelkiej swobody negacyą. „Złe 
towarzystwa psują dobre obyczaje" — 
to też zupełnie uzasadnioną jest obawa, 
że złe towarzystwo Prus i Rosyi może 
zepsuć „dobre obyczaje" Austryi pod 
względem konstytucjonalizmu. Nic dziwne­
go, że reprezentanci tych konstytucyjnie 
rządzonych ludności Austryi i Węgier 
nie radzi patrzali zawsze na to, jak au- 
stryacka polityka przez sojusz z Rosyą 
i Prusami staje się wspólniczką ich wie­
lu czynów wysoce niemoralnych.

Ale gdybyśmy nawet pominęli ten 
wzgląd zasadniczy a zajęli czysto utyli­
tarne stanowisko — to i z tego punktu 
widzenia sojusz ten przedstawi się w świe­
tle bardzo ujemnem. Przekonał o tern 
najdosadniej fakt niezaprzeczalny, że w dzi­
siejszym stanie sprawy wschodniej, kie­
dy żywotny interes Austryi jest w wyso­
kim stopniu zagrożony, Niemcy opuściły 
Austryę, pozostawiając ją własnemu loso­
wi. Sojusz, który w t a k i c h  chwilach 
nie daje oparcia, jest najzupełniej nieuży­
tecznym. Pomimo licznych przestróg, po­
lityka austryacka długo łudziła się, że 
przymierze z Niemcami wystarczy jej na 
długie lata. jeżeli nie na zawsze, i na 
wszystkie strony ją ochrania. A ulegając 
temu złudzeniu zaniechała szukania sobie 
innych sprzymierzeńców, naturalniejszych 
i dla niej właściwszych. W ten sposób 
stało się, że ostatnie wypadki wschodnie 
zastały Austryę zupełnie odosobnioną

Zdradziła ją Rosya, gdy wbrew intere­
som sprzymierzeńca podjęła na nowo i na 
większą skalę swoją ekspansywną na Bał­
kanach politykę; zdradziły ją Niemcy, 
odmawiając wszelkiego poparcia w ewen­
tualnym akcie obrony własnej, spowodo­
wane do tego obawą przed Francyą.

Odosobnienie zupełne Austryi rozzu­
chwaliło Rosyę aż do tego stopnia, jaki 
się objawił w osławionej misyi Kaulbar- 
sa, w oczywistem dążeniu do odjęcia Bul- 
garyi jej samodzielności. Przekonana, ze 
śmiały i zuchwały wśród takich stosun­
ków zwyciężyć musi — szła też Rosya 
z całem zuchwalstwem dc swego celu. 
I tym może zbytkiem śmiałości otworzyła 
oezy austryacko-wegierskim politykom na 
grożące monarchii niebezpieczeństwo i zna- 
gliła ich do wyjścia z odosobnienia.

Według wczorajszych telegramów zbli­
żenie ściślejsze między Austro-Węgrami 
a Anglią jest faktem dokonanym — a pra­
wdopodobieństwo tego jest tern większe, 
że od dłuższego już czasu stopniowo się to 
zapowiadało. Nie na tern wszakże koniec. 
Ruchliwy i w .agranicznej polityce zaw­
sze energiczniejszy i zręczniejszy rząd 
torysów angielskich, starał się wszelkie- 
rni siłami o to, aby usunąć wszystko, co 
Rosyi może dodawać otuchy. Zręcznie 
urniał w Konstantyuopolu sparaliżować 
zabiegi rosyjskie, które chwilowo zdawa­
ły się tryumfować — może jeszcze zrę­
czniej umiał pozyskać sobie Włochy kon­
cesjam i w sprawie egipskiej.

W ten sposób staje się możliwą kom­
b inacja , w której Austro-Węgry znajdą 
się w jednym obozie z Anglią, Włocha­
mi i Tureyą — skutkiem czego mogą so­
jusznikowi berlińskiemu pięknem za na­
dobne płacąc, oświadczyć, iż dłużej na 
pasku wodzić się nie dadzą, i że mają 
innych, pewniejszych przyjaciół, o któ­
rych bezpiecznie oprzeć się mogą.

Jeżeli takombinaeya przyjdzie do sku­
tku, wówczas i owa „konfederacya państw 
naddunajskich", o której niedawno tyle 
było mowy, może z krainy życzeń przejść 
do rzeczywistości, a wtedy powstałaby 
koalicya tak silna, że Rosya może nawet 
wobec niej cofnie się, i na razie zanie­
cha dalszych planów aneksyjnych, czy 
okupacyjnych. Wtedy za wikłanie bułgar­
skie, które chwilowo tak groźną stworzy­
ło sytuacyę, okazałoby się w rezultacie dla 
Austryi bardzo korzystnem, zwalniając ją 
od dotychczasowych niepewnych a raczej 
wręcz zdradliwych sojuszników, a zbliża­
jąc do tych, którzy zarówno z nią mają 
w tem mteres, aby omnipotencyi prusko-

rosyjskiej w Europie raz t uż kres po­
łożyć.

Piszą nam z P e s z t u :
„Słusznie zaprzeczyliście doniesieniom dzien­

ników wiedeńskich, jakoby m o w a  S m o l k i ,  
którą dnia 4 b. m., zagaił posiedzenia austryac- 
kiej delegacyi dla spraw wspólnych —  była spra­
wiła niemiłe zdum ienie na ła r ie  m inisteryalnej, 
słusznie też twierdziliście, że mowa ta, wyraża­
jąca niezawodnie także jego osobiste przekonanie, 
jednak nie wyłącznie z jegc tylko inicyatywy 
wypowiedzianą została. W prawdzie delegaci tak 
polscy jak czescy i niemieccy nie znali uprzednio 
tekstu tej mowy ale do zabrania głosu w tym 
duchu i myśli, jak to Smolka uczynił, zachęcano 
go niezawodnie ze sfer wysokich, a niemniej 
i z rządowych kół węgierskich, których zapa­
trywaniom zupełnie ona odpowiadaia I  dla tego 
to myśl jej główna tak była zgodna z mową 
prezesa delegacyi węgierskiej Ludwika Tiszy.

„Jaki był cel takich przemówień — osądzić 
łatwo. W yrażając gotowość luóów monarchii do 
ońar w celu orężnej obrony interesów i stano­
wiska monarchii na wschodzie, .chciano pow strzy­
mać samowolne działanie rządu rosyjskiego w 
Bułgaryi. N i e  n a l e ż y  j e d n a k  m n i e m a ć ,  
a b y  t u  n a  s e r y o  m y ś l a n o  o w o j n i e ,  
z wyjątkiem może tylko skrajnych odcieni wę­
gierskich. Zresztą Rosya nie będzie zajmować 
otwarcie Bułgaryi, lecz opanuje ją  powoli, i jest 
pewną sukcesu. Rząd obsadź, swemi figurami, 
wojsko odda pod dowództwo swoich oficerów i — 
cel osiągnięty.

„Ale o czem nigdy zapominać nie należy i co 
krajowi zawsze trzeba przypominać — to że gdy­
by nawet przyszło do starcia między Rosya a 
Austryą, d l a  s p r a w y  p o l s k i e j  n i e  w y n i ­
k n i e  z t ą d  ż a d n a  k o r z y ś ć .  W teraźniej- 
szem położeniu politycznem me zdobędzie się 
nikt w Austryi na to, aby wojnie rosyjskiej wy­
tknąć cel w ielki, jedynie zdolny trwale od nie­
bezpieczeństwa rosyjsk.ego Austryę zasłonić, a 
wojnie nadać należyty kierunek i pomyślny o- 
brót.

„Obrady delegacyj, a zwłaszcza węgierskiej 
będą dość zajmujące, bo delegacya węgierska za­
pewne w porozumieniu z rządem  węgierskim i 
przy jego pomocy, wykona a t a k  p r z e c i w  Ka l -  
n o k y’e m u i jego polityce — atak, zapowiedzia­
ny już w obu mowach prezesa delegacyi węgier­
skiej. Czy W ęgrzy obalą Kalnoky’ego i kogo 
wprowadzą do m inisterstw a spraw zagranicznych ? 
przewidzieć dziś trudne. Uwaga zwraca się coraz 
bardziej na A n d r a s s y ’e g o  — chociaż są w ko­
łach węgierskich tacy, którzy bronią dzisiejszego 
ministra spraw zagranicznych, a pragnęliby tylko 
nadać mu bardziej stanowczy kierunek.

„Z polskich delegatów nie przybyli dotychczas 
do Pesztu J a w o r s k i ,  M a d e y s k i  i C z a y -  
k o w s k i .  Na siedmiu delegatów trzech nieobe­
cnych —  to nieco za wiele."

Ochrona własności ziemskiej.
i i .

Odpowiedzmy przedewszystkiem na pytanie, 
co ma być celem istotnym  „ochrony własności

ziemskiej" w Galicyi, i jakiemi środkami do celu 
tego zdążać należy. Zaznaczyliśmy wczoraj, co 
spowodowało dbałych o dobro kraju obywateli 
do podjęcia tej myśli. Pobudką tą byłe coraz 
częstsze i liczniejsze przechodzenie ziemi z rąk 
polskich w o b c e ręce. Zadaniem ochrony prze­
to nie jest konieczne utrzymanie przy własności 
ziemskiej tych, którzy ją  dotąd dzierżą — ale 
zapobieżenie, aby jej nie nabywali ludzie o b c y ,  
staranie się zatem o to, aby ziemia, która skut­
kiem zbytniego zadłużenia musi zmienić właści­
ciela, dostała się do rąu krajowców, Polaków czy 
Rusinów, bez względu, czy oni ze szlacheckiego 
dworku pochodzą, czy z mieszczańskiego domu, 
czy z pod strzechy wieśniaczej. N ie j e d n o s t k i  
są ceiem „ochrony" — lecz in teres krajowy 
i narodowy, który ciężkie ponosi straty na takiej 
zmianie właścicieli ziemi, jairą nakreśliliśm y wczo­
raj. Jeżeli przeto kto sobie wyobraża, iz ochrona 
ma powiększyć liczbę i tak już dość licznych in- 
stytucyj, ułatwiających kredyt, aby p-zy jego 
pomocy przez jakiś czas jeszcze przedłużać ży­
wot chory pana X lub Y. jako właściciela dóbr— 
albo że pod pozorem interesów kraju łaski jakieś 
i dobrodziejstwa świadczyć lub suDwencye jakieś 
rozdzielać będzie — to ciężkiego dozna on roz­
czarowania Przypom ina nam się tu żywo roz­
mowa jednego z posłów sejmowych z pewnym 
zbankrutowanym, choć jeszcze pozory własności 
ziemskiej ratującym hrabią. Było to w r. 1880, 
kiedy na porządku dziennym Sejmu miały być 
wnioski o rezolucye, domagające się od rządu 
ułatwienia sprawy m e l i o r a c y j .  Owoż ów h ra­
bia nalegał usilnie na posła, aby sprawę przy­
spieszał, a czynił to w sposób taki, iż można 
było podejrzywać go •  jakiś osobisty interes.

— Cóż panu tak bardzo zależy na przyspie­
szeniu tych uchw ał? W szak pau u siebie nie 
masz nic do meliorowania ani regulowania ? — 
pytał poseł.

— Praw da — odpowiedział hrabia —  ale też 
nie o melioracyę mi chodzi, tylko o . . .  p o ż y c z ­
k ę ,  a z funduszów melioracyjnych będzie mo­
żna p o ż y c z k ę  u z y s k a ć .

Owoż tak, jak ów zbankrutowany panicz wy­
obrażał sobie, że fundusze melioracyjne będą na 
to, aby z nich można jeszcze uzyskać kredyt, 
kindy go się już od nikogo uzyskać nie może — tak 
też niejeden wyobrażać sobie może, »ż „oenrona" 
będzie jedną więcej insty tucją , udzielającą kre­
dytu chociażby na najbardziej szarym końcu hi­
poteki, a może i wcale bez hipoteki.

Oczywiście, iż takim nie może być cel „ochro­
ny". Również nie może być jej rzeczą to, co 
niewątpliwie najlepszą byłoby ochroną ziem­
skiej własności w ręku jej dzisiejszych właści­
cieli — t. j. zmiana sposobu gospodarki aby 
ziemia plon większy niosła, zmiana trybu życia, 
aby plonu tego nie pochłaniały osobiste a nie­
produkcyjne i zbytkowe wydatki. Tutaj tylko 
indywidualna działalność każdego — podniesienie 
fachowego wykształcenia naszych większych rol­
ników —  krzewienie zmysłu oszczędności dopo- 
módz może, w połączeniu z takiemi środkami 
ustawodawczemi i administracyjnym, ze strony 
państw a, któreby usunęły dz siejsze rozliczne 
przeszkody, utrudniające pracę rolniczą w naszym 
kraju. Tam zaś, gdzie już nastąpiło przeciążenie 
hipotecznemi i niehipotecznem i długami takie, 
że obecny stan rzeczy nada* utrzym ać się nie 
da, i zbliża się już chwila, w której czy to przy­
musowo czy dobrowolnie ra s tąp i zmiana w łaści­

ciela — tam je s t pole działalności „ochrony", 
a powtarzamy ochrony nie ku temu skierowanej, 
aby dzisiejszego właściciciela przy całej w łasno­
ści utrzymać, ala ku temu, aby ta własność jego 
nie przeszła w ręce, krajowi obce, lub może 
wręcz nieprzyjazne.

Dawniej działo się to samo nieraz w sposób, 
rzec można patryarchalny, ale zmierzający do te­
go, aby osobiście ratować tego kto był wywła­
szczeniem zagrożony. Nie można — mówiono —  
pozwolić na to, aby „sąsiad" został wyrzucony 
na bruk. ZnaleźL się więc nieraz sąsiedzi, którzy 
podjęli się ratunku, zaliczvli potrzebne sumv, 
zajęli się uregulowaniem interesów, wzięli sąsia­
da w kuratelę, ażeby przestał hulać i długi za 
ciągać, zaprowadzili potrzebne w gospodarstwie 
zmiany i po jakimś czasie oddawali sąsiadowi 
oczyszczoną już wioskę. Bywał) też i w gminach 
wypadki, że w podobny sposób postąpiły całe 
gromady z rozrzutnym i do ruiny zbliżającym 
się członkiem gminy.

Taka „sąsiedzka" ochrona wystarczała dawniej 
nieraz Ale było to w czasach, kiedy i ratunek 
był łatwiejszy, bo hipoteki nie były tak straszn ie , 
jak teraz, zamazane —  i kiedy to jeszcze wśród 
„panów braci" bywała gotówka, którą można 
było przyjść w pomoc, kiedy wreszcie dosyć by­
ło w sazdej okolicy chętnych, zauianie ogółu 
posiadających, innem i sprawami niezbyt zajętych— 
ażeby mogli takiemi zająć się pracami. Dzisiaj — 
i zadłużenie tak S'ę wzmogło, że sama „regu- 
lacya" długów w bardzo wielu wypadkach nie 
pomoże — i gotówki brak wszędzie w kasach 
szlacheckich, i każdy ziesztą, jako tako dc po­
sług publicznych chętny, jest jeżeli nie prezesem 
Rady powiatowej, to przynajmniej członkiem W y­
działu powiatowego a zarazem w setnych innych 
insty tucjach  jeżel1 nie prezydować, to przynaj­
mniej w zarządzie uczestniczyć musi —  dzisia, 
taka „sąsiedzka pomoc" w bardzo wielu wypad 
kacb je s t albo niemożliwą albo bezskuteczną. 
Stosunki zresztą od owych czasów znacznie się 
zmieniły, ażeby taki „patryarchalny" sposób 
prowadzenia tych spraw był możliwy. A socjacja  
kapitałów , pracy i in teligencji coraz szersze 
obejmuje zakresy dziaiania — i w tysiącznych 
sposobnościach wchodzi w miejsce dawnej, p ry­
watnej, indywidualnej działalności. T o .też  natu­
ralną Koleją rzeczy i to pole ochrony przypadło 
jej w udziale.

Wszakże położenie właścicieli, skutkiem okoli­
czności, których rozbiór nie tutaj należy, tak się 
pogorszyło, że tak podjęta akcya ratunkow a, iak 
owa niegdyś sąsiedzka, mająca na celu utrzyma- 
nif własności nietylko w ręku narodow em , ale 
w ręku indywidualnie t e g o  s a m e g o  właści­
ciela, w tysiączcycti wypadkach nie je s t już mo­
żliwą. W yobraźmy sobie właścicieia, Który ma 
majętność, oszacowaną n. p. na 100.000 złr. a 
przynoszącą mu 5.000 złr. dochodu — wyobraź­
my sobie, że ma on na pierwszej połowie hipo- 
teid dług instytutowy 50 .000  złr . —  na który 
płaci wraz z am ortyzacją 5% czyli 2.500 z ł r .—  
żn m  drugiej hipotece ma on jeszcze 3u.000 złr. 
długu, oprocentowanego po 6 % — czyli 1.800 
złr. — razem przeto opłaca on na dług: 4.300 
złr. — i pozostajr rou na życie 700 z!r. Jeżel. 
tedy — jak w większej, części takich wypadków 
byw a, właściciel ów wyobraża sobie, iż ma on 
zawsze jeszcze 100.000 złr. majątku, jeżeli skut­
kiem tego nie stosując sie do faktycznego stanu 
rzeczy, ma jeszcze długi bieżące, wekslowe, je-

wpływie tu l l i f e t a
na pogodę.

(Dokończenie.)

Literatura odnosząca się do lunarnej meteoro­
logii jest bardzo obfita. Rezultaty poszukiwań 
w krótkości tak się przedstaw iają:

Należy najpierw zbadać, jaki wpływ wywiera 
księżyc na poszczególne czynniki pogody.

Już w starożytności w iedziano, że promienie 
księżyca nie mają żadnej siły ogrzewającej. Pó­
źniejsze i najnowsze subtelne pomiary Mary 
Davie’g o , Lorda Rosse’a , Langley’a wykazały, 
że promienie cieplikowe księżyca l e dwe  ‘/soooo 
część promieni słonecznych wynoszą. Mimo to 
sądzą niektórzy uczeni, że możliwość wpływu 
termicznego księżyca nie jest wykluczona, bo 
promienie księżyca może dlatego tylko na term o­
m etr nie działają, że pochłaniają je górne war­
stwy atmo-fery. A powtóre, może być działanie 
termiczno księżyca następstwem prądów powietrza 
przez atrakcyę wywołanych.

Bardzo poważni uczeni, jak Buys B allot, Har- 
rison i L oom is, podali nawet na poparcie wpły­
wu termicznego księżyca liczebne za pomocą po­
miarów uzyskane daty, a Lockyer u trzym yw ał, 
że ostre zimy i gorące lata panują peryodycznie 
i stosują się do wahań księżycowej drogi.

Zdania te jednak nie są dostatecznie uzasadnio­
ne, Możliwości wpływu termicznego zaprzeczyć 
nie m ożna, lecz wpływ ten może być tylko nie­
skończenie m a ły , tak , że przebiegu zjawisk nie 
zmienia.

Lud przypisuje promieniom księżyca skutki 
wręcz przeciwne, t. j. zdolność obniżania tem ­
peratury. M niemanie to ztąd pow stało, że pod­
czas bardzo jasnych nocy tworzy się często szron

zgubny dla roślinności. Księżyc nie winien temu 
zupełnie, jak nie winien temu, że właśnie jasno 
świecił. Jasno świecić może tylko w tenczas, je ­
żeli nie ma żadnego, nawet lekkiego zachmu­
rzenia, które jakby gazą niebo osłania. A w tych 
tylko właśnie warunkach może się ziemia przez 
promieniowanie znacznie oziębić. Chmury odbija­
ją oromienie ciepła napowrót ku ziemi.

Również rozpowszechnione je s t między ludem 
zdanie o zgubnym wpływie światła księżycowego 
na roślinność. We wschodniej Galicyi obawiają 
się szczególniej jasnych nocy dla kwitnącej ta­
tarki. Zdanie to nie jest bez wsze!kiej podstawy. 
Jeżeli księżyc w dwu m inutach na płycie foto­
graficznej wytwarza swój własny w izerunek, nie 
można wykluczyć możliwości działania chem i­
cznego na młode rośliny W ydawało się to praw- 
dopodobuem tak znakomitemu astronomowi jak 
Secchi. Dlaczego jednakże to chemiczne działa­
nie miałoby być koniecznie zgubnem , trudno 
pojąć.

Najwięcej p raw d o p o d o b ie ń s tw a  ma w pły^  księ­
życa na nacisk powietrza.

Od czasów Newtona utrzymuje się twierdzenie, 
że księżyc w oceanie powietrznym podobny przy­
pływ i odpływ wywołuje, jak w oceanie wodnym. 
Wiadomo, że potężna fala wodna obiega ziemię 
w 24 godzinach. Fala ta powstaje wskutek przy­
ciągania cząstek oceanu przez słonce i księżyc, 
a szczególniej za sprawą księżyca. Podobna lala 
musi się tworzyć także w atmosferze, lecz zna 
cznie mniejsza z powodu znacznie mniejszej gę 
stości powietrza. Siła przyciągania zależy w pro­
stym stosunku od przyciągających się mas.

Chodzi tylko o to, jak  wielką różnicę nacisku 
opadanie i wznoszenie się lal powietrza wywo­
łać może. Gdyby ta różnica Dyla znaczną, byłby 
księżyc ważnym czynnikiem pogody, bo powie­
trze płynie zawsze od miejsc o wyższym nacis­
ku do miejsc, w których prężność jest mniejsza. 
Od rozdziału nacisku powietrza zależy więc kie­
runek wiatru, a wiatry głównie zmieniają pogodę.

Pytanie powyższe starano się rozstrzygnąć za 
pomocą rachunku i doświadczalnie.

Niebawem po epokowem wystąpieniu Newtona 
usiłował Segner zastosować prawa, które New­
ton dla oceanu wodnego obliczył, do oceanu po­
wietrznego. Lecz nie sprostał ternu zadaniu. Inn i 
podejmowali tę samą pracę z nielepszym skut­
kiem. Dopiero autor mechaniki n ieba, genialny 
Laplace, obliczył dokładne wzory dla przypływu 
powietrza, z których w y n k a , że zmiany nacisku 
barometrycznego, z przypływu wynikające, ledwie 
0 ‘01 milimetr wynosić mogą. Jest to ilość zni­
kająca wobec zmian nacisku, pochodzących z in­
nych przyczyn.

Droga doświadczalna jest wcale nie łatwa. J e ­
dyny przyrząd, który nas o zmianie nacisku pou­
czyć może, barometr, nie dopisuje w tym przy­
padku. Przypływ polega bowiem na wzniesień.u 
się powietrza. W skutek tego następuje w miej­
scu wzniesienia rozrzedzenie, a zatem barometr 
opada. Ale z powodu rozrzedzenia Dapływa z 
miejsc sąsiednich dołem gęściejsze powietrze, 
więc barom etr idzie w górę. Oba te wręcz prze­
ciwne ruchy znoszą się częściowo, więc pomiary 
bardzo są niepewne.

Z pomiarów w różnych miejscach robionych 
wynika, że wobec znacznych zmian nacisku, po­
chodzących z innych przyczyn, zmian przez księ 
fcye spowodowanych skonstatować nie można.

Mimo to miała meteorologia lunarna, oparta 
na teoryi przypływu, aż do najnowszych czasów 
wielu zwolenników.

Za wpływem księżyca na zachmurzenie prze­
mawia, na podstawie 37-letnion zapisków, znany 
medyolański astronom Schiaparelli, odmawia na­
tomiast księżycowi wpływu na opady. Natomiast 
Schiibler, Eisemohr, Baumann twierdzą, że naj­
większa ilość opadów przypada na pełnię a naj­
mniejsza na ostatnią kwadrę.

Zależność burz od księżyca podniósł Lampa- 
dius, a za nim poszedł do pewnego stopnia

Schiaparelli. Przypuszczenie to wkracza już je ­
dnak w dziedzinę śmiałych hypotez.

Co do wpływu na ogólny stan pogody, spoty­
kamy najrozmaitsza, niekiedy wręcz sprzeczne 
zdania. W roku 1808 obliczył Gronau na pod­
stawie stuletnich zapisków, że przy zmianie fazy 
księżyca w 4932 wypadkach pogoda tylko 1743 
razy się zmieniła. Z tych zmian przypada 41% 
na nów, 39% na pełnię.

Do podobnego rezultatu doszli także inni ucze­
ni np. fiorsley i Yarese Olbers i Brandes twier­
dzą, że między położeniem księżyca a pogodą 
związku nie ma, natomiast Schiibler i Piafr bro­
nią lunarnej meteorologii i godzą się nawet do 
pewnego stopnia na to, że zmiany pogody po 
pewnych okresach w podobnym postępują po­
rządku. Pfaff przyjmuje okres stuletni. W  osta- 
tuich czasach, znany ze swych odczytów popu­
larnych, astronom  Falb, który w księżycu upa­
tru je źródło rozmaitych zjawisk: wybuchu wul­
kanów. trzęsienia ziemi, powoazi, ogłosił księżyc 
za przemożnego regulatora pogody. Ale coraz 
mniej jest takich, którzy argum entam i naukowe- 
mi lunarną meteorologię popierają.

Jak widzimy, zdania o wpływie księżyca bar­
dzo są podzulone. Nie wszysfki i mają jednakową 
wagę, nie wszystkie na równie pewnych opierają 
się podstawach. Oceniając więc rozmaite zapa­
tryw ania podług ich wartości, można następuj? 
cy sformułować sąd:

Przypływ  i odpływ powietrza, jako skutek 
atrakcji księżyca, me wystarcza do wywołania 
ruchu w atmosferze, ale może ruch już istnieją­
cy wspierać lub tamować Ilość opadu nie zale­
ży od księżyca.

N atom iast częstość opadów, kierunek wiatru, 
ciepłota, zachm urzenie, zaieżą prawdopodobnie w 
małym stopniu od położenia księżyca.

Najważniejszem zadaniem meteorologii są prze­
powiednie poffody. Przepowiednie opierają się 
głównie na rozmieszczeniu największych i naj­
mniejszych nacisków i na wytyczeniu szlaków,

któremi depresja barom etryczna często z zadzi­
wiającą regularnością postępuje. Zbadanie, o ile 
księżyc na te dw? czynniki wpływa, będzie za­
daniem przyszłości. Jak  na teraz, prognozy na 
księżycu opierać nie można, przepowiednie na 
dłuższy przeciąg czasu, nie mają już wcale ża- 
łn e j podstawy. Meteorologia dzisiejsza wie, że 
takie prognozy przechodzą jej siły. — Dlatego 
wszelkie zapędy, usiłujące przeskoczyć szranki, 
które tylko rzetelna praca z czasem rozszerzyć 
może, nie licują z powagą nauki.

Prócz księżyca, przypisywano wpływ na ziem­
ską atmosferę kometom, m eteorytom  i zmiennemu 
stanowi słońca. Jako zabytek dawniejszych po­
glądów utrzym uje się do dziś m niem anie, że w 
czasie pojawienia sie kom ei, udają się wyborne 
wina. Tyndal przypuszczał, że komety mogą wy­
wierać wpływ na zdrowotny stan atmosfery, jeżeli 
do ziemi bardzo się zbliżą ’ odnowił obawy przed 
zgubnemi skutkami możliwego zetknięcia się ko­
mety z ztemią. Podług hypomzy Pogsona jednak­
że , która niem ałe zyskała uznanie , przeszła zie­
mia w roku 1872 przez ogon komety „Bicia" 
bez żadnych następstw. Jedynem  następstwem  
zetknięcia się komety z z iem ią , może być obfity 
deszcz gwiazd spadających.

Gromady m etsorytów mają podług Erm ana 
przez to, że zaćmiewają część tarczy słonecznej, 
sprowadzać nagłe obniżenie tem pera tu ry , które 
w zachodniej Europie w drugiej połowie maja 
prawie corocznie następuje. Ale do wytłómacze- 
nia tego zjaw iska, które przez długi czas było 
zagadką, wystarczają przyczyny ziemskie. Podług 
Bezolda, ogrzewa się w maju znacznie powietrze 
we wschodniej E u ro p ie , co pociąga za sobą na­
pływ zimnego powietrza z północy. P ilar zwra­
cał uwagę na to, że meteoryty przelatując w roz­
żarzonym stanie przez atmosferę, zabierają tlen  
z pow ietrza, a powstałe tlenki pochłaniają wodę. 
A te m eteory ty , które przelatują tylko przez 
górne warstw) atmosfery, porywają z sobą część 
powietrza. Teoretycznie jest to wszystko prawdą,
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żeli dalej, czy to skutkiem nieoględności własnej 
czy skutkiem klęsk elem entarnych zalega on z 
pewną liczbą rat — to czyż w takich warunkach 
możliwą jest r e g u l a c y a ?  t. j. takie uporząd 
kowanie interesów, aby qw właściciel mógł przy 
całej swej własności się utrzymać ? Oczywiście że 
nie. Taki stan  rzeczy, jak  powyżej skreślimy, 
który mułatis mutandis bardzo często się poja­
wia — m u s i  się skończyć eksmisyą przez publi­
czną licy tacyę, jeżeli właściciel sobie nie powie, 
iż przy niemożności uregulowania interesu musi 
przystąpić do a m p u t a c y i , t. j. do pozbycia 
się większej części, aby p r z y n a j m n i e j  z a ­
c h o w a ć  s o b i e  o c z y s z c z o n y  z c i ę ż a r ó w  
w a r s z t a t  r o l n i c z y ,  n a  k t ó r y m b y  p r z y  
u s ’ l n e j  p r a c y  w ł a s n e j  m ó g ł  s i ę  z r o ­
d z i n ą  u t r z y m a ć .  W cześnie a rozumnie do­
konana amputacya może jeszcze być ratunkiem  — 
odwleczenie jej doprowadza do ruiny, wobec iaktu, 
iż na licytacyach zazwyczaj osięga się stosunko­
wo bardzo niską cenę kupna. Przy tatich  to spo­
sobnościach najwięcej majątków w obce a szko­
dliwe dla kraju przechodzi ręce. Jest jeszcze u 
nas zawsze pewien rodzaj nieuzasadnionego na 
szem zdaniem wstydu, który ludzi porządnych a 
poważnych odstrasza od stawania do takich licyta- 
cyj. Zazwyczaj więc stają albo spekulanci, o jakich 
w pierwszym artykule była mowa, albo repre 
zenianci obcych , zagranicznych nabywców — 
następuje wywłaszczenie, mniejsza o to, że pana 
X. lub Y., ale wywłaszczenie krajowca na rzecz 
obcego, pokrzywdzenie pierwszego na korzyść 
drugiego, który tanio ziemię nabył, pokrzywdze­
nie interesów krajow ych, na rzecz interesów 
obcych.

Ale ten sam majątek , z tak wielkiemi nawet 
jak powyżej ciężaram i, rozsprzedany w p a r c e ­
l a c h  — stopniowo, bez tego gwałtu, z jakim  się 
licytacyę odbywają — może osiągnąć znacznie 
wyższą cenę kupna, tak, że po spłaceniu długów, 
zawsze jeszcze pozostanie dla właściciela większa 
posiadłość średniej miary, na której będzie mógł 
dobrze gospodarować. „ O c h r o n a "  z a t e m  n a j ­
s k u t e c z n i e j  p r z e z  p a r c e l a c y ę  d a  s i ę  
u s k u t e c z n i ć .

Dojazdy kolejowe.
Od czasu wejścia w życie ustawy kraiowej o 

publicznych dojazdach kolejowych. z cudowano po 
koniec września b. r. następujące dojazdy: 

o) Do stacyi kolei północnej ces. F erdynanda: 
w Jawiszowicach.

h) Do stacyi kolei Karola Ludwika (stare linie) 
w Złoczowie i Zadworzu.
i  .c) Do stacyi kolei Karola Ludwika (linia Ja- 
rosław-Sokal) w Oleszycach.

d) Do stacji kolei T ransw ersalnej: w Mona- 
sterzyskach, Jeziorzanach, Korościatynie, Czort- 
kow is, Zagórzanach, Gorlicach, Kopeezyńcach, 
Jaśle, Krośnie, Chabówce, Niżniowie, Przeciszo­
wie, Zatorze, Brzeźnicy, W ielkich drogach, Ry- 
czowie, Kalwaryi, Skaw cach, Skawinie, Podgó­
rzu, Swoszowicach, Milówce, Jeleśnie, Lachowi­
cach i Suchej, t j. razem 29 dojazdów.

Do budowy pozostaje jeszcze 25, z których 4 
dojazdy t. j. do stacyj w Zabłotcach, Bóbrce, 
Chlebow icach, Bursztynie - Demianowie i Hucie 
Zielomej, nie zaproponowały dotąd właściwe Re- 
prezentacye powiatowe do uznania za publiczne; 
zaś dojazdy do stacyj : w Bierzanowie, Lubaczo­
wie, Sokaiu i Pyszkowcach, zostały już zapropo­
nowane, ale dotąd nie uznane za publiczne. Po­
zostaje przeto faktycznie do budowy 17 dojazdów 
t. jl do stacy j: w Kłaju, żnraw icy, Osielcu, Ża­
ry tero, Woli Łużańskiej, Bieczu, Iwoniczu, Ry­
manowie, Buczaczu, Dżurynie, Rawie Ruskiej, 
U hnowie, Bełzie. Krystynopolu, Łubieńcach, Sy- 
nowódzku i Skolem.

Budowa powyższych 17 dojazdów jest w toku 
i prawdopodobnie jeszcze w ciągu b. r. zostanie 
wykończoną. Prócz powyższych dojazdów kolejo­
wych, o których już  dawniej donosiliśmy, przed­
stawione zostały do budowy przez właściwe Re- 
prezentacye powiatowe jeszcze następujące do­
jazdy :

a) od drogi pow. Jarosław sko-Pnichnickiej do 
stacyi kolei Karola Ludwika w Jarosławiu na 
długości 113 m etr. kosztem 1050 złr.

b) od drogi rządowej Lwowsko - Tarnopolskiej

do stacyi Karola Ludwika w Jeziornej na długo­
ści 1450 m. kosztem 11.876 złr. 66 cnt.

c) Od drogi rządowej Złoczow sko-Tarnopol­
skiej do stacyi kolei Karola Ludwika w Zarwa- 
nicy na długości 95 m. kosztem 1600 złr.

d) Od drogi kraj. Bełzecko-Jarosławskiej w Da- 
chnowie do stacyi kolei Karola Ludwika w L u­
baczowie na długości 5 kl. . kosztem 23.500 zł.

e) Od gościńca rządowego Lisko-Ustrzyk, w Glin- 
nem i Uhercach 2 dojazdy do stacyi kolei węg.- 
galic. w Uhercach na długości 1682 m tr., ko­
sztem 8388 złr, 50 ct. Na budowę nowych do­
jazdów i konserwacyę w ybudow anych, prelim i­
nuje Wydział krajowy na r. 1887 na pokrycie 
datku konkurencyjnego, przypadającego na fun­
dusz krajowy, kwotę 20.000  złr.

Niejednokrotnie wspominaliśmy już, że niektó­
re Reprezentacye powiatowe oświadczyły się prze­
ciw budowie niektórych dojazdów, wiodących do 
kolei T ransw ersa lnej, w skutek czego W ydział 
kraj. opierając się na wyraźnem brzmieniu §. 5. 
odnośnej ustawy kraj., według którego tylko na 
wniosek Rady powiatowej przystąpić można do 
wydania orzeczenia o potrzebie budowy publicz 
nego dojazdu kolejowego, oświadczył Rządowi, 
iż wbrew woli Rady powiatowej żaden dojazd 
kolejowy nie może być uznany za publiczny. 
Rząd był przeciwnego zdania. Sądził on m iano­
wicie, że w ustępie: „na wniosek Rady pow ia­
towej" wyraz: „wniosek" brany być winien
w znaczeniu enuncyacyi. W ystarczy zatem zda­
niem Rządu jakakolwiek enuncyacya dodatnia, czy 
ujemna, aby na tej podstawie przystąpić było 
można do wydania stanowczego orzeczenia.

Takich d jjazdów, wiodących do kolei Trans­
wersalnej, których budowy jako publicznych do­
jazdów kolejwych, Rady powiatowe nie zapropo 
nowały, jest czternaście.

Otóż z polecenia m inisterstw a spraw wewnę­
trznych zarządziło nam iestnictwo z urzędu roz 
prawy konkurencyjne co do powyższych dojazdów 
kolejowych i m im o, że prócz przedsiębiorstwa 
kolejowego, t. j. w tym wypadku c. k. skarbu 
państwa, wszystkie strony konkurencyjne oświad­
czyły się przeciw budowie tych dojazdów jako 
publicznych dojazdów kolejow ych, zażądało na­
miestnictwo od W ydziału krajowego oświadcze­
nia, czyli na nznanie tych dojazdów za publiczne 
się zgadza; a gdy Wydział krajowy uchylił się 
dla braku wniosków Rad powiatowych od wyra­
żenia jakiegokolwiekbądź zdania, przedłożyło n a ­
miestnictwo protokóły przeprowadzonych rozpraw 
konkurencyjnych m inisterstw u spraw wewnętrz­
nych.

Rząd centralny wytrwał jednak przy swem po­
wyżej nadmienionem zapatryw aniu, gdyż przed 
kilkoma tygodniam i otrzym ał W ydział krajowy 
dwa orzeczenia, któremi m inisterstwo spraw we­
w nętrznych w porozumieniu z ministerstwem 
handlu cztery dojazdy kolejowe wbrew życzeniu 
Rad powiatowych i opinii Wydziału krajowego, 
uznało za publiczne dojazdy kolejowe, t. j. do 
stacyj kolejowych w Husiatynie i Wasylkowcach 
w powiecie husiatyńskim  i do stacyj w Tłumaczu 
i Tyśmienicy w powiecie tłumackim.

Przeciw  powyższym orzeczeniom wniósł jednak 
W ydział krajowy przed kilku dniami w obronie 
autonom.. i swego stanowiska prawo ego zażalenie 
do Trybunału adm inistracyjnego i jest uzasad­
nioną nadzieja, że T rybunał adm inistracyjny wobec 
wyraźnego brzmienia ustawy zniesie orzeczenia 
m inisteryalne, a tern samem nie dopuści do te­
go, ażeby reprezentacye powiatowe zmuszane były 
do budowy ' takich dujazdów, których ważności 
dla swych potrzeb ekonomicznych nie uznają. 
8koro kolei potrzebne są te dojazdy, niech je 
wybuduje sobie własnym kosztem. Już to przy­
znać trz e b a , że ustawa o publicznych dojazdach 
kolejowych nietylko nie przyniosła krajowi takich 
korzyści jakich się po niej słusznie spodziewano, 
ale co g o rze j, nałożyła nań nowe ciężary, które 
dawniej w znacznej części ponosiły same koleje 
żelazne. (D ziennik Polski).

Z dzienników rosyjskich.
(Sprawy poznańskie. — Ukrainofilizm. — Polska 
partya rusofibka. — Odszczepieńslwo cerkwi pra­

wosławnej.)
Przytaczam y z dzienników rosyjskich kilka u- 

wag o naszych spraw ach bieżących.

Zamierzone przez społeczeństwo polskie środki 
zachowania zagrożonej narodowości w zaborze 
pruskim, zwróciły uwagę Warszawskiego Dnie- 
tonika. Zapisawszy zdania niektórych dzienników 
polskich o konieczności oparcia czynnoś i banku 
ratunkowego na ludzie, D nitw nik  nie wierzy w 
możliwość zwycięstwa tego programu w dzisiej 
szem społeczeństwie potekiem

„Społeczeństwo polskie, powiada, zbyt jest 
rozdzielone a zamało przyzwyczajone do myśle­
nia o „ludzie" i jego potrzebach; dlatego też 
trudno spodziewać się, aby obrało go za podsta­
wę swej działalności w danej kwTestyi. W łaśnie 
wskutek zwykłego postępowania w widouaeh ró­
żnych koteryj, można z większem prawdopodo 
bieństwem przypuścić, że środki banku będą naj­
częściej używane na podtrzymanie, za pomocą 
kredytu, większej własności ziemskiej, w tak 
postaci, w jakiej ta istnieje dzisiaj; na użytek zaś 
ludu. pójdą może zaledwie jakieś nieznaczne o- 
kruchy."

Chcemy wierzyć, że przewidywania Dniewnihi 
się nie sprawdzą.

Swiet znowu powtarza sensacyjne a fałszywe 
wiadomości z Poznańskiego, puszczone w świat 
pierwotnie przez Post, która w nikczemny spo­
sób zadenuncyowała pisma polskie przed N iem ­
cami, jakoby doradzały Polakom użycie terrory­
zmu do obrony zagrożonych lub pogwałconych 
praw narodowych. Oto co pisze Swict:

„Godne uwagi wiadomości nadchodzą z Po 
znania. Polacy, dość spokojnie patrzący na pize- 
chodzenie polskiej własności ziemskiej do rąk 
niemieckich, zaczynają okazywać teraz opór, k tó­
ry nie poprzestanie, jak  to projektowano jeszcze 
niedawno na założeniu banku ratunkowego dla 
rolników polskich. W Berlinie otrzymano już 
różnych miejscowości Poznańskiego dość ponure 
dla Niemców wiadomości, zniewalające przypu­
szczać, że Polacy mają zam iar uciec się wirrótce 
do represalij praktycznych „na sposób irlandzki" 
przećw ko kolonistom niemieckim."

W szystko to niepraw da!

Korespondent Warssawskiego Dniewrika  z U- 
k-ainy donosi między mnemi co następuje:

„U nas na Uitrainie w niemałej liczbie egzem­
plarzy rozchodzą się wydawnictwa warszawskie, 
jeżeli nie zupełnie ukrainofilskie, alDo jak je  na­
zywają „rusińskie" rozumie się z tendencyi, nie 
zaś z .języka, to w każdym razie sprzyjające u- 
krainofilom i zręcznie im basujące. Przebiegnijcie 
wydawnictwa tygodniowe: Prawdą, Przegląd Ty­
godniowy. K ra j petersburski, przeczytajcie uwa­
żnie Gaz*tę Polską, a przekonacie się, że pisma 
te igrają z ogniem, zapominając, że u nas, na 
Ukrainie, ukrainofilstwo, choć w istocie nie wy­
trzymujące zdrowej logiki, jest bądź co bądź pe­
wną frakcyą polityczną, z którą mimowoli trzeba 
walczyć."

Postępowe pisma polskie stanęły po stronie na­
rodowości ruskiej w Galicyi, popierają ją w wal­
ce o rówuouprawnienje i żywo zaczęły się zaj­
mować literaturą ruską. To stanowis to postępo­
wego obozu znalazło w prasie rosyjskiej słowa 
bezstronnego uznania. Dobrze było dopóki mowa 
była o Galicyi! Wtem Przegląd Tygodniowy, 
K ra j i inne pisma zaczęły zamieszczać przeglądy 
literatury ukraińskiej, to je s t krótkie recenzya 
książek małoruskich., wydanych w Kijowie i Ode- 
sie. Nie podobało się to jakiemuś „Moskaiowi" 
pisującemu z Ukrainy do Dniewnika. Dalejże 
więc na Polaków. A choć pisma rosyjskie piszą 
także o tych książkach, rozumie się ocenzuro­
wanych, to jednak sławetny korespondent po­
czytuje Polakom za zbrodnię, że pragną zapoznać 
się z literaturą ukraińską i grozi im jakiem ś „igra­
niem z ogniem ."

W  tejże samej korespondencyi autor zamiesz­
cza następujące doniesienie, któremu jednak o- 
strożne pisma rosyjskie nie dają wiary:

„Ostatnieini czasy wśród lepszego polskiego 
towarzystwa na Ukrainie zaczyna się odznaczać, 
szczególniej na Wołyniu, pewna frakcya bardzo 
przypom inająca znaną w Królestwie Polskiem w 
w drugiej połowie ósmego dziesiątka lat bieżące­
go stulecia partyę rusofilską. Partya ta widziała

ale skutki te, nadzwycza, małe, dostrzegalnych 
zmian sprawić nie mogą*).

Nierównie ważniejszą kwestyą je s t wpływ zmien­
nego stann słońca na stosunki ziemskiej atmosfe­
ry: Odkąd odkry to , że plamy słoneczne mają je­
denastoletni o k res , powstała kw estya, czy z tym 
okresem nie są związane peryodyczne zmiany 
naszej atmosferze. Odpowiedź z teoretycznego sta­
nowiska jest t ru d n a , bo o naturze plam słone­
cznych, mimo licznych hypotez, nic pewnego nie 
wiemy. Spostrzeżenia także sprawy dotychczas 
nie rozstrzygnęły. Materyar spostrzeżeń jest wpra­
wdzie dość obfity, ale wyniki są często sprze­
czne.

Pierwsze pytanie, które się nasuwa, jest wpływ 
plam na tem peraturę. Zmiana powierzchni słoń­
ca pociąga bezwątpienia za sobą powiększenie, 
lub pomniejszenie promieniowania , chodzi tylko 
o to, czy zmiana promieu.owania iest dość wiel­
ką , ażeby, w stosunkach naszej atmosfery odbić 
się mogła. Fntach m n iem a, że bardzo gorące la­
ta powtarzają się co jedenaście lat i przypadają 
w czasie, kiedy ilość plam ^est najmniejsza. Zga 
dza się z nim S tone, podczas gdy Celoria tem u 
przeczy. Na podstawie mozolnych poszukiwań 
twierdzi H ahn, że m niejsza czynność słońca, ob­
jawiająca się mniejszą ilością p lam , pociąga za 
jobą większą ciepłotę na ziemi. A pizeciwnie, 
po okresach wielkiej czynności na słońcu i obfi­
tych plamach następują na ziemi okresy niskiej 
ciepłoty. Tymczasem ze spostrzeżeń Roscoe’g o , 
Balfour Stewarta, B hnforda, wynikałoby, że słoń­
ce właśnie wtenczas wyseła w ięcej promieni, gdy 
je s t obficiej plamami pokryte.

Te wręcz przeciwne zdania poważnych uczo­
nych dowodzą że kwestya ta może być rozstrzy­
gniętą tylko przez badania, obejmujące wielkie 
okresy czasu.

*) Na Rusi wróżą sędziwi włościanie po wiecze­
rzy wigilijnej z gwiazd, o pogodzie w przyszłem le- 
ęie, o urodzajach, powodzeniu pasiek i t. d.

Mało przekonywującej siły mają spostrzeżenia 
fenologiczne*). I  tak naprzykład mają się uro­
dzaje wina stosować do okresów plam słonecz­
nych, a dobre gatunki mają się udawać w czasie 
obfitych plam. A sławny astronom Herschel, 
chciał widzieć związek między plamami słońca a 
cenami pszenicy.

Hornstein starał się wykazać okres w zraia 
nach nacisku powietrza, związany z okresem plam 
słonecznych. Klein utrzym yw ał, że chm ury pie­
rzaste najobficiej występują w latach, w których 
słońce najwięcej plamami jest pokryte. Ponieważ 
te chmury składają się z igiełek lodowych, wiec 
większa ich obfitość może być tylko pośrednim 
skutkiem  zmiennej insolacyi. Związek między pla­
mami a b u rzam i, gradem, opadam i, orkanami, 
upatrywany przez niektórych meteorologów jest 
m ożliw y, ale z dotychczasowego m ateryału spo­
strzeżeń, dostatecznie udowodnić się nie da.

Ilość plam ma także wpływać na stan w ó d , 
na lodowce, powodzie, a nawet pojawianie się 
szarańczy. Podług Fritscha, jest podczas obfitych 
plam więcej wody w rzekach europejskich. Zda­
nie to zdają się potwierdzać wylewy N ilu , jako- 
też wiekowe zmiany stanu wód w jeziorach, jak 
to Dawson dla jezior kanadyjskich wykazał.

Starsi ludzie utrzymują zazwyczaj, że klimat 
już  za ich życia się zmienił, że dawniej gorętsze 
były la ta , ostrzejsze z im /, lepsze urodzaje. Me­
teorologowie zaprzeczali, jakoby klimat w ciągn 
wieków ulegał zmianie. Nowe badania wykazały 
jednakże wiekowe zmiany klimatycznych stosun-

*) Fenologia zajmuje się objawami życia roślin i 
zwierząt w okresie dnia i roku i stara się oznaczyć 
czas, w którym poczyna lub kończy się pewne zja­
wisko, np. puszczanie liści, wydawanie kwiatów, doj­
rzewanie owoców, odlatywanie i przybywanie pta­
ków i t. d. Z zapisków kilkuletnich określa się prze­
ciętną porę tych zjawisk. A jeżeli zjawiskc pewne 
zbacza znacznie od przeciętuej pory. staje się pod­
stawą wniosków o przyczynach tego zboczenia.

ków. Znpełnego wytłómaczenia tych zmian do­
tychczas nie mamy. Prawdopodobnie jednak n a ­
leży szukać przyczyn przeważnie na ziemi samej. 
O ile do tych zmian przyczyniają się plamy, na 
podstawie dotychczasowych, stosunkowo mały 
przeciąg czasu obejmujących spostrzeżeń , ocenić 
trudno. W szystkie dotychczasowe spostrzeżenia, 
odnoszące się do związku między plamami, a sta­
nem  na z iem i, mogą dopiero stanowić materyał 
dla nowej gałęzi meteorologii.

Cała powodź przedwczesnych, niekiedy bardzo 
śmiałych wniosków jest dla nauki balastem , a 
dla szerszych kół niezdrowym pokarm em , jak 
niedojrzały owoc.

Miino olbrzymiego postęp u , jak: fizyka w na­
szym wieku z rob iła . nie rozwiązała jeszcze bar­
dzo wielu zagadek. Pewność jej sięga tylko tak 
daleko, jak daleko sięga eksperyment. Dalej po­
czynają się hipotezy. Dla tego też ten dział me­
teorologii , który zajmuje się badaniem wpływu 
ciał niebieskich na atm osferę, jako trudno do­
stępny dla naukowego b jd a n ia , jest dotąd kwe­
styą otwartą. Wszelkiego wpływu na pogodę nie 
można ciałom niebieskim odmówić. A 'e dla p ra ­
ktycznej m eteo-ologii, dla prognozy, jest wzgląd 
na ciała niebieskie na teraz, a prawdopodobnie je ­
szcze na długie lata bez wartości.

Centralne biura meteorologiczne przepowiadają 
pogodę na najbliższe dn.e na podstawie telegra­
mów o stosunkach w atmosferze nadsyłanych co­
dziennie ze stacyj meteorologicznych, rozsianych 
po całej Europie. Dla nas, decydujące są przepo 
wiednie zakładu wiedeńskiego. A chociaż te prze­
powiednie czasami zawodzą, to zawsze bezpiecz­
niej jest polegać na nich, niż ufać Księżycowi lub 
kalendarzowi, który tylko wtenczas jest nieom yl­
ny. kiedy przepowiada, że „stronami będzie deszcz, 
stronam i pogoda".

Franciszek Tomaszewski.

podporę dla dalszego pomyślnego kulturnego i dom gminnym ażeby przemówienia, miane w ję- 
politycznego rozwoju Polski w Rosyi. bez porno- 1 zyku rosyiskim, w tymże języku były wciągane 
cy której Polacy nie będą wstanie obronić sw o - 'w  protokół. Równncześnie zabroniono właa/.om 
jej narodowości wobec zamachów potężnego g e r - ! policyjnym przyjmować jakiekolwiek pisma i po-
manizmu.

O tej ostatniej „niewątpliwie interesującej", 
jak ją  nazywa, partyi, korespondent obiecuje do­
nieść obszerniej w listach następnych Ciekawi- 
śmy ją  poznać!

! dania w innym, jak rosyjsmm języku, polecono 
.uniwersytetowi dorpackiemu wydawać świadectwa 
' po łacinie i po rosyjsku, i nakazano studentom 
1 tegoż uniwersytetu oddawać wojskowe honory 
członkom rodziny cesarskiej, kuratorów* i prawo­
sławnemu władyce.

Nie zadawalniając się tem, postanowił rząd ro­
syjski rozwinąć więitszą czynność na polu szkol- 

W dalszym ciągu sprawozdania naczelnego pro- j nem i wyznaniowem. Dobrze zorganizowane szko- 
kuratora świętobliwego synodu za rok 1884 znaj- j ły w prowincyaeh nadbałtyckich nie dadzą się 
dujemy następujące szczegóły o sektach odszcze- 1 tak prędko zastąpić nowetni rosyjskiemi szkelami 
pieńczych w Rosyi: Sztunda szerzy się przewa- i wiele jeszcze czasu minie, zanim wychowanie 
znie w epar^hiach zachodnich i południowych, publiczne w tym kraju odm ienną przybierze po- 
nąjwięcej w eparchiach: w ołyńskiej, podolskiej, ' stać; z tem większym zapałem rzucono się do 
mohylowskiej i chersońskiej. Na W ołyniu sekta | nawracania protestanckich mieszkańców na łono 
ta zjawiła się w roku 1879. W lutym 1884 s e k -1 kościoła prawosławnego.
ciarz ze wsi Kurnik, gub. podolskiej przyjeżdżał! Jebzcze za poprzedniego panowania wydano 
do wsi Wójtowce pow. starokonstantynowskiego. i ukaz na mocy którego nie wolno ani budować 
Przez kilka tygodni: w środy, piątki i soboty zbie- i nowych, ani przebudowywać dawnych kościołów 
rał po 40 katolików i uczył ich po polsku mo- j ewangielickieh bez pozwolenia świętobliwego sy- 
dlitw i śpiewów ze szczególnemi obrzędami. Z e-:nodu . Podobne środki wydają się dzisiejszym 
brania te odbywały się od godz. 6 wieczorem do ; krzew cielom prawosławia zbyt oględueini i łago- 
pó łnocy; rozdawano na nich polskie książeczki. J dnemi. Obecnie szerzy się prawosławie głośno i 
Dla przeciwdziałania sekciarzom w ep. mohy- 'jaw nie, agitatorowie protegowani przez rząd snu- 
lowskiej wyznaczono osobnego m 'syonarza(!) z pen-j ją  się po kraju, a główną zachętą, oddziały wują- 
syą 2.000  ru b li, którego obowiązkiem jest czu -jcą  silnie na wyobraźnię łotyskiego i estońskiego 
wać nad sztundystam i i nad usposobieniem p ra - : ludu, jest solenna obietnica, że car daruje nowo-

nawróconym wszystkie podatki i rozdzieli między 
nich ziemię, będącą dziś w posiadaniu niem ie­
ckich baronów. Niektórzy z tych misjonarzy zna­
ni są już w całym kraju i stali się prawdziwym
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wosławnych. W szystkie jednak usiłowania pozo­
stały bezskutecznemi; sztunayści okazali się jak 
gdyby zupełnie niezdolnymi do nawrócenia a za­
razem zaczęli okazywać opói władzy cywilnej,
tak , iż gubernator bvł zmuszony zrobić przed- postrachem niemieckiej szlachty, obawiającej się, 
stawienie o wysłanie przywódców tej sekty. Przy-j by głoszona przez nich ewaugelia, nie stała się 
wódcy ci pobiersją pensye od 300 do 500 rubli (powodem agrarnych rozruchów. Ani obywatel- 
rocznie, oprócz pieniędzy na podróże. Pieniądze ! stwo wiejskie, ani duchowieństwo, nie śmie je 
na popieranie sztundyzmu pochodzą z jakiegoś 1 dnak kłaść tamy tej propagaudzia z obawy przed 
źródła zewnętiznego, oraz z podatku, płaconego prześladowaniem, a dzienniki rosyjskie coraz czę- 
przez sztundystów po 5 rubli od dymu W edług śeiej donoszą o nowych postępach prawosławia, 
doniesień innych osób, propagandą sztundyzmu ; Tak się przedstawia w ogólnych zarysach obe- 
w Rosyi kierują nie R osyanie, lecz towarzystwa cny stan tej sprawy; chcąc przewidzieć dalszy 
angielskie i niem ieckie, które rozsyłają swoich; jej przebieg trzebaby przedewszystkietn znaleść 
m .syonarzy... Ci ostatni przy nawracaniu na ; odpowiedź na pytanie, czy cesarstwo niemieckie 
sztundę nie gardzą takiemi środkam i, jak prziPj nie przyidde U'-iśnionym nadbałtyckim Niemcom 
kupstwo, oszustwo i potwarz; tak np. szerzą bez- z pomocą. W sobie samych nie znajdą oni ani 
sensowną wieść, iż niektóre osoby z carskiej ro-j dosyć gorącego patryotyzmu, ani dostateczn. go 
dżiny i sam car współczują i opiekują się sztun- poświęcenia, by się oprzeć rosyjskiej przemocy, 
dysiami. „Na nieszczęście — są słowa spraw o-' 
zdania — trzeba przyznać, że pośród osób, nale­
żących do tak zwanego wykształconego oraz wyż­
szego towarzystwa i nawet wśród posiadających 
władzę, są osoby tak chwiejne w prawdziwem 
wyobrażeniu o cerkwi prawosławnej i tak mało 
mające łączności z nią i z narodem, iż nietylko 
zachowują się obojętnie względem propagaDdy 
sekt racyonalistycznych wśród ciemnego narodu, 
ale nawet są skłonne do protegowania tej pro­
pagandy. w imię fałszywie zrozumianej t deran- 
cyi. Jeszcze boleśniejszem jest to — niestety nie­
wątpliwe — zjaw isko, że pośród wyższych kół 
stolicy znajdują się tacy ludzie , jak Paszkow,
K orf, hr. Bobryńskij i in n i, tak nierozumnie i 
faktycznie oddani ciasnemu i ciemnemu sekciar­
stwu, ż,e nie wahają się sami głosić tej nauki i 
używać swych, niekiedy bardzo bogatych, środ­
ków, na jej szerzenie, kusić ludzi prostych so- 
witemi podarunkami i spotwarzaniem  cerkwi pra­
wosławnej i jej s łu g , oraz werbować na sute 
pensye nauczycieli fa łszu , których rozsyłają po 
różnych ciemnych kątach Rosyi".
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Rusyfikacya nadbałtyckich 
prowincyj.
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Przegląd politycznym
K r a k ó w ,  10 listopada.

O term inie z w o ł a n i a  S e j m u  g a l i c y j ­
s k i e g o  nie ma dotąd nic pozytywnego, a jest 
obawa, żeby skutkiem krizis marszałkowskiej nie 
nastąpiło zbyt wielkie spóźnienie i tak już bar­
dzo opóźnionego powołania krajowej reprezenta- 
cyi. Z Pragi telegrafują do W iedn.a, że otwarcie 
Sejmu c z e s k i e g o  nastąpi dnia 10 grudnia. 
Sejm będzie z powodu śv/iąt odroczony dnia 21 
grudnia, a zbierze się znowu 7 stycznia, zaś 21 
stycznia nastąDi zamknięcie. Zazwyczaj obraduje 
Sejm galicyjski równocześnie z czesirim z powyższego 
zatem doniesienia możnaby wnioskować, że i ga­
licyjski, jak nam już donoszono ze Lwowa, około 
10 grudnia się rozpocznie — jeżen zmiana m ar­
szałka nie spowoduje zwłoki.

Zajmujący obraz walki między bogatym i 
wilizowanym żywiołem niemieckim, & siinym 
nieprzeDierającym w środkach rządem despoty­
cznego państwa przedstawiają nam obecnie trzy 
nadbałtyckie gubernie: Rurlandya, Inflanty i Esto­
nia. Zwycięska na tylu innych punktach narodo­
wość niemiecka ugięła się tu pod żelazną dłonią 
reorezentan ów władzy a głośny jęk, rozlegający j następuje : 
się z tego powodu po wszystkich niemieckich 
Kralach, przekonywa nas, że plem ię germ ańskie 
czuje się na prawdę zagrożonem w posiadaniu 
tej tak silnej na pozór pozycyi.

Pierwsze usiłowania rządu rosyjsidego w celu 
złamania przewagi Niemców, osiadłych na wscho- 
dniem wybrzeżu morza Bałtyckiego sięgają, dosyć 
odległej przeszłości. Wielbicielka eywilizaeyi za­
chodniej, przyjaciółka francuskich myślicieli, ca­
rowa Katarzyna II. rozpoczęła pierwsza walkę, 
ctórą za dni naszych wznowiono z podwójną za­
ciętością. Od r. 1785 do 1885 pojawił się sze­
reg rozporządzeń skierowanych ku usunięciu da­
wnych przywilejów szlachty i miast. D li zró­
wnania prowincyi nadbałtyckich z innemi guber­
niami cesarstwa narzucono im wówczas rosyjską 
ordynacyę prowincyonalną, szlachecką i miejską.
Rząd rosyjski nie działał jednak w owym czas.e 
z dzisiejszą bezwzględnością. Reformy, na które 
m iesztańcy głośno sarkali, starano się usprawie­
dliwić w ich oczach tem, iż są one wywołane duchem 
czasu i że nie naruszają podstaw autonomii kra­
jowej i gminnej. Te uspakajające oświadczenia nie 
mogły jednak stłumić silnej niechęci między lu­
dnością niemiecką. Przez trzynaście lat opierała 
się ona cicho lecz wytrwale nowemu porządkowi 
rzeczy aż nareszcie cesarz Paweł jeduern pocią­
gnięciem pióra obalił całe to dzieło doradców je ­
go matki.

Po dłuższej przerwie rozpoczęła s ę  rusyfi .ai-ya 
na nowo w ostatnich atach panowania Alcksau 
dra II. Z pomiędzy wydanych wówczas listaw 
najważniejsze ma znaczenie ukaz z 26 ma n a  
1877 r., w którym dozwolono na posiedzeń.ąd‘ 
rad gm innych używać języka niemieckiego, o ile 
to nie ogranicza używania ino wy rosyjskiej. Na 
razie poprzestano na tym zamachu na język nie­
miecki. Z chwilą jednak, w której A leksander 
I I I . wstąpił na tron akcya prędzej zaczęła się 
rozwijać, a w całej pełni rozwinęła się dopiero, 
gdy tekę sprawiedliwości objął m inister Manas- 
sein.

Od tego czasn mnożą się z każdym tygodniem 
okólniki m inistrów,, gubernatorów i kuratorów, 
wszystkie do jednego zmierzające celu, a szczu­
płość miejsca pozwala nam zaledwie o kilku z 
nich w krótkości wspomnieć.

Już w roku 1885, powołując się na przyto­
czony powyżej ukaz A leksandra II, polecono ra-

W czorąj po wydaniu numeru otrzymaliśmy ze 
L w o w a  następujący telegram : „Stan zdrowia 
marszałka dra Z y b l i k i e w i c z a  polepszył się. 
Wyjazd nam iestnika pana Z a l e s k i e g o  do 
W iednia jest wyłącznie spowodowany sprawą 
przesileń,a marszałkowskiego W edług poufnych 
wiadomości n u m i n a c y a  n owe p o  m a r s z a ł k a  
n a s t ą p i  t y m i  d u ła m  i. Wyjazd ks. S a p i e -  
c h y  do W iednia utwierdza w mniemaniu, iż 
książę będzie mianowany, i że nominacyę przyj­
mie".

Lwowski korespondent Dziennika Poznańskiego 
pisząc o powodach r e z y g n a c y i  m a r s z a ł k a  
Z y b l i k i e w i c z a  — oprócz choroby, podaje co

W ostatnich dniach miał zresztą nieporozu­
mienie w łonie Wydziału krajowego w sprawie 
pokrywania kosztów rachunkowości funduszu szkol­
nego. Wedle ustawy powinien te koszt? pokry­
wać skarb państwa, rząd jednak nie chce uznać 
tegc obowiązku i całą siłą napiera na W ydział 
krajowy, ażeby w tym względzie ustąpił. Dr. Zy- 
blikiewicz nie chce jednak ustąpić. A gdy rząd 
nie oglądając się na W yaział krajowy po prostu 
przemocą zabrał sobie z kas podatkowych potrze­
bną mu na rok bieżący Da rachunkowość fundu­
szu szkolnego kwotę z wpływów funduszu krajo­
wego, p marszałek z całą stanowczością sprzeci­
wił się temu i zaskarżył podobno rząd do trybu­
nału stanu. Otóż gdy z powodu zbliżania się se- 
syi sejmowej przygotowuje W ydział krajowy pre­
liminarz budżetu, więo znowu wypadio jwziąć pod 
rozwagę koszta bu hhalteryi szkół.

„Członkowie Wydziału skłamali się ku temu, 
ażeby dłużej już nie opierać się rządowi, lecz p. 
marszałek nie chce ustąpić z zajętego raz w tej 
sprawie stanowiska zasadniczego, i to zajście z 
najbliższymi towarzyszami pracy w Wydziale Kra­
jowym — jak móywąą, najbardziej może przyczy­
niło się do tego, że wniósł prośbę o dyimsyę.

„Zachouzi teraz pytanie czy cesarz przyjmie 
dymjsyę dr. Zy blikiewb-za r

„Z rozmaitych okoliczności wnosić m ożna, że 
—  w możliwie n jpoil*lebuiejszej furm.e. ale os,a- 
lecznic — dymi-ya będzie pi zyj ęą.  Mogłaby liyć 
oieprzyięią tylko w uKim razie, gdyby rząd usią- 
jiii w sprawie kosztów rachu kowusci funduszu 
szwuUego — a na to nie zanosi się wcale. Zre­
sztą uczuł także głęboko dr. Zyblikrnwicz złoże­
nie do akt p rzez rząd hr. Taaffego s p r a w y  re- 
g u l a c y i  r z e k  w G a l i c y i ,  który to przed­
miot staDowił jeden z najważniejszych punktów 
jego programu. W Końcu zazuaczyć wypada, iż 
a- Z. otwarcie nie zgadzał się z metodą te ra ­
źniejszej polityki Kola polskiego w Radzie pań­
stwa. co również nie może podobać się m inister­
stwu.

„Dość więc jest powodów zasadniczych, które 
muszą wpłynąć na to , iż rząd hr. Taaffego nie 
będzie zapewne sprzeciwiał się życzeniu dr Zy­
blikiewicza, ażeby uwolniono ge od obowiązków 
m arszałka, pom im o, iż jak zapewmą Dziennik 
Polski, p. namiestnik pismo, żądające dymisyi, 
przesłał do W iednia z w nioskiem , ażeby dymi-
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sya nie została przyjętą, i że pan nam iestnik od­
wiedził wczoraj osobiście dra Zyblikiewicza, aże­
by nakłonić go do cofnięcia złożonego na jego 
ręce podania o uwolnienie od obowiązków m ar­
szałka krajowego11.

O ile nasże informacye sięgają —  to pierw 
szy ż powodów, przez korespondenta przytoczo­
nych, je s t mylny — Wydział krajowy bowiem 
w sprawie samowolnego przez rząd pobierań a 
z funduszu krajowego kwoty, uchwałami Sejmu 
n.e objętej, ustępować nie myśli. K orespondent 
przytacza dalej jako jednego z kandydatów7 na 
marszałkostwo p. Oktawa P i e t r u s k i e g o .

Komisye d e l e g . i c y i n e  nie spieszą się ze 
swetni obradami. W ęgierska koinisya spraw za­
granicznych zbierze się dopiero ju tro  na posie­
dzenie w stępne, a na posiedzeniu sobotniem do­
piero nastąpią wyjaśnienia hr. K a l n o k y ’e g o  o 
położeniu zagranicznem i spowodowana niemi dy- 
skusya. Jeszcze powolniejszą jest delegacya au- 
stryacka, której komisya spraw zagranicznych o ■ 
bradować będzie dopiero dnia 16 b. m. Frem- 
denblatt pisze, że to odwleczenie obrad w ypłynę­
ło tylko ze względów, które stały się zwyczajem 
w postępowaniu delegacyi, — a względy na e- 
wentualne oświadczenia mężów stanu w innych 
krajach nie odgrywały tu żadnej roli. Owe „zwy­
czajowe11 pobudki w tein polegają, że zawsze de­
legacya austryacka ustępowała węgierskiej p ier­
wszeństwa co do komisyjnej dyskusyi w sprawach 
polityki zagranicznej, —  chociaż tej wstrzemię­
źliwości ani pocnwalić nie m ożna, ani nie wia­
dom o, czem uzasadnić. Wszakze sądzimy, że 
tym razem obie delegacye nie bez racyi trochę 
zwlekają. Zbliżenie między Austro-W ęgrami a An 
g'ią zmienia sytuacyę tak dalece, że musi ono 
wpłynąć na oświadczenia, jakie m inister spraw 
zagranicznych w delegacyach złoży. Jeżeli to 
zbliżenie jeszcze jest niezupełnie dokonane —  to 
ojłoby rzeczą bardzo naturalną , gdyby rząd pra­
gnął pewnej zwłoki przed złożeniem swych o- 
świadczeu.

Podczas tegorocznego rozdziałn rpkrutów, jak 
donoszą z Berlina, r e k r u c i  p o l s c y  przydzie­
leni zostali do pułków zachodnich, uzupełnienie 
zaś korpusu poznańskiego uskutecznionem zosta­
nie przez Niemców.

W sprawie r e w i z y i  u s t a w  m a j o w y c h  
podaje Gcrmatfia korespondencyę z R zym u, 
w której czytartty: „O rokowaniach pomiędzy 
Stolicą Apostolską a rządem pruskim  nie można 
się jeszcze nic pewnego dowiedzieć. Dotąd nie- 
nadszedł do Rzymu projekt dotyczący dalszej re­
wizyi ustaw majowych, nad którym pracują w 
Berlinie. Pan Schlozer wszakże miał wręczyć se­
kretarzowi stanu różne dokumenta dotyczące ure­
gulowania spraw bieżących. Dowiaduję się z jak 
najlepszego źródła, że biura sekretaryatu stanu 
rozpoczęły już prace wstępne do rewizyi usiaw 
majowych i że papież powierzył pewnemu pra­
łatowi wypracowanie postulatów stolicy apostol­
skiej. Ciężkość rokowań spoczywa naturalnie w7 
slormułowanm rozmi irów i warunków tak zwa­
nej Anstigepfllcht. Jak już dawniej donosiłem, 
nie ulega wątpliwości, iż papież obowiązek do­
niesienia władzy świeckiej o nominacyi ducho­
wnych zrobi zależnym od pewnych warunków, 
aby zabezpieczyć wolność kościoła. W obec in- 
strukcyi, jakie p Schlozer otrzym ał z Berlina 
przypuszczać należy, iż porozumienie co do te­
go punktu może już w najbliższym czasie przyjść 
do skutku. O zakonach chwilowo nm nie słychać. 
Jak się zdaje W atykanowi nie przesłano jeszcze 
z Berlina żadnych bliższych propozycyj. Słychać, 
że w połączeniu z ewentualną rewizyą ustaw 
majowych i sprawa seminaryów duchownych 
w Gnieźnie. Poznaniu i Chełmnie mogłaby być 
podniesioną. W  Rzymie spodziewają się, że rząd 
już w niedługim czasie wniesie do monarchy
0 otwarcie owych seminaryów na podstawie o- 
statniej noweli kościelnej. Wiadomość rremiec- 
kich dzienników, że podróż biskupa fuldajskiego 
do Berlina jest w związku z rewizyą ustaw ma­
jowych, potwierdzają tutaj.

W f r a n c u s k i e j  i z b i e  d e p u t o w a n y c h  
na porządku dziennym znajduje się obecnie roz­
prawa Liudżetowa. Wypadkiem sensacyjnym była 
mowa R a o u l a  D n v a l a ,  konserwatywno-libe­
ralnego deputow anego, który podczas ubiegłego 
lata napróżno usiłował utworzyć republikańską 
prawicę. Mowa jego wywarła silne wrażenie na 
wszystkich. W pierwszej części krytykuje mówca 
w surowy sposób, lecz w umiarkowanych sło­
wach , gospodarkę finansow ą, jaka od lat kilku 
się odbywa. Ganu on wciąż wzrastające wydatki
1 przyszedł do wniosku, iż równowagę w budże­
cie osiągnąć można za pomocą znacznych oszczę­
dności, nie zaś za pomocą nowych podatków. 
W  drugiej części mowy oświadczył K- Duval, i? 
dobre finanse osięgnąć można za pomocą dobrej 
polityki. Nawoływał następnie dwie części izby 
do wzajemnych ustępstw, do pojednawcz.uści i 
do wspólnego popierania dobrobytu kraju, zakoń­
czył zaś oświadczeniem, iż w powszechnem gło­
sowaniu widzi wyraz życzeń kraju utrzymania 
republiki. Wzywał zatem swoich kolegów % p ra­
wicy. aby poddali się woli kraju. Oświa leżenie 
to przyjęte zostało przez lewicę i środek huezne- 
mi oklaskami, a mówcy liczni deputowani, zwła­
szcza też prezydenci rady, składali powinszowa­
nia.

Wczoraj otwartą została sesya p a r l a m e n t u  
b e l g i ,  s k i e g o. Rano przybyło do Brukseli 
około tysiąc- robotnic z Charleroi w celu wręcze­
nia izbie p e t y c y i  o a m n e s t y ę .  Socyaliści 
brukselscy oczekiwali na przybyłych gości na 
dworcu kolei południowej i wnosili burzliwe 
okrzyki: „Niech żyje ogólne głosow anie!11 „Niech 
żyje am nestya!" Kilkunastotysięczny pochód ndal 
się około południa do pałacu izby deputowanych. 
Kilka dzienników donosi, iż robotnice oczeki­
wać mają na przejeżdżającą królow ę, która 
ma byó obecną podczas uroczystego otwarcia izby, 
aby jej wręczyć na ulicy petycyę o amnestyą.

Podróż ks. F e r d y n a n d a  H o h e n z o l l e r n  
d o  R u m u n i i  ma mieć, jak  donosi Voss. Zeit., 
wybitny cel polityczny. Jak wiadomo, książę jest 
upatrzonym następcą tronu rumuńskiego , ponie­
waż król Karol nie ma dzieci. Ks. F erdynand  
zabawi obecnie pięć tygodni w Rum unii i jak 
przypuszczają podczas tego pobytu zostanie ogło­

szonym formalnie i ostatecznie następcą tronu. 
Wobec obecnego napięcia stosunków sprawa ta 
ze względu na Rosyę miałaby głębsze znaczenie.
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Towarzystwo Tatrzańskie. Dnia 8 b. m. od­
było sio posiedzenie Wydziału Tow. Tatrzańskiego, 
na którem załatwiono następnjące spraw y: 1) Prze­
wodniczący dr. Ściborowski skreślił w gorących sło­
wach zasługi ś. p. dra Altha, I. wiceprezesa Tow. 
około rozwoju Towarzystwa Tatrzańskiego, które 
złożyło wieniec na grobie zmarłego. Licznie ( 11) 
zgromadzeni członkowie Wydziału uczcili je przez 
powstanie. 2) Po przyjęciu i podpisaniu pro­
tokółu z ostatniego posiedzenia odczj tano prośbę 
wydziału gospodarczego stacyi klimatycznej w Za­
kopanem o wynajęcie w r. 1887 czterech pokoi w 
dworcu tatrzańskim. W dyskusyi nad tą sprawą za­
brał pierwszy głos sekretarz Tow. prof. Świerz 
oświadczając, że uważa istnienie stacyi klimatycznej 
w Zakopanem ebok Tuwarzystwa Tatrzańskiego za 
szkodliwe dla ostatniego, dalej że Wydział Tow. 
wynająwszy r. b. dwa pokoje stacyi, nie znalazł w 
swej działalności takiego poparcia, jakiego się spo­
dziewał, następnie, że dziennikarstwo wydało sąd 
niekorzystny o tegorocznej czynności wydziału go­
spodarczego, stacyi wreszcie że znaczna część człon­
ków Tow. nie ży«zy sobie nadal tegorocznej spółki 
z stacyą klimatyczuą. W podobnym duchu przema­
wiali i inni członkowie W ydziału; poczem jedno­
głośnie (10 głosów) uchwalono, aby żadnego z 4 
pokoi nie wynajmuwać stacyi. 3) Sekretarz W y­
działu Tow. przedłożył drukowane sprawozdanie 
e. k. szkoły fachowej dla przemysłu drzewnego w 
Zakopanem, tudzież preliminarz budżetu na utrzy­
manie tejże szkoły w r. 1887 w kwocie 1080 złr. 
przedstawiony przez p. Neuzila W celu rozpatrze­
nia się w szczegółowych pozycjach, jako też w do­
tychczasowych faktycznych zobowiązaniach Towa­
rzystwa Tatrzańskiego wobec c. k. Ministerstwa 
wyznań i oświecenia wybrano na wniosek p. Ciechom- 
skiego komisyę złożoną z pp. Eljasza, dra Kaspar- 
ka, ks. Sntora, Świerża i dra Wierzbickiego. 4) Do 
grona Tow. przyjęto czterech nowych członków. 5) 
Uchwalono na wniosek p. Eljasza wnieść petycyę 
do Sejmu o wybudowanie drogi krajowej z Poroni­
na do Jaworzyny Spiskiej i połączenie przez to Ga­
licji z Węgrami bitym traatem w okolicy Tati. 
Sprawę tę przekazane Prezesowi Tow. tudzież pp.' 
Eliaszowi, Swierzowi. 6) Uchwaiono na wniosek 
dra Wierzbiekiego wezwać gminę w Zakopanem do 
zapłacenia długu Towarzystwu w kwocie 100 złr. 
7) Na wniosek hr. Cieszkowskiego postanowiono 
wziąć udział w przyszłorocznej wystawie krajowej 
rolniczo przemysłowej. Do aomisyi wystawowej wy­
brano prócz wnioskodawcy prezesa Tow. tudzież p. 
Eljasza i dra Wierzejskiego. 8) W sporze grani­
cznym o Morskie Oko między Galicją a Węgrami 
oświadcza sekretarz, że w lipcu r b. przesłał na 
żądanie c. k. Namiestnictwa mapę węgierską Tatr, 
na której Morskie Oko i Czarny Staw narysowany 
jako należący w całości do Galicji. Na wniosek p. 
Eljasza uchwalono polecić powyższą sprawę troskli­
wości i opiece p. ministra dr. Ziemiałkowskicgo.

W sprawie wystawy krajowej W Krakowie od­
bywały wczoraj pod przewodnictwem dyrektora dra 
F. Jakubowskiego posiedzenia swoje komisye komi­
tetu : administracyjna, techniczua i artystyczna. —
Z uchwał, które wszakże muszą zostać potwierdzo 
ne przez knmitet, zanotować możemy, iż postano- 
wiouo odnieść się do zarządów kolei o zniżenie ta­
ryf, tak dla przedmiotów nadsyłanych na wystawę, 
jakoteż dla jazdy osób, przybyć mających dla zwie­
dzenia tejże. Postanowiono również prosić władze 
skarbowe o zwolnienie od ceł wyrobów nadsyłanych 
na wystawę. Rozpatrywano bliżej program wystawy 
i grup jej we wszystkich działach : rolniczym prze­
mysłowym i sztuki. Zastanawiano się nad kwestyą 
opłat za miejsce na wystawie, oraz nad warunkami 
przyjmowania przesyłek, Uchwalono dalej zniwelo­
wanie placu pod wystawę i przyjęto przestrzeń pod 
budowę w rozmia-ze 90U0 metrów Q . Postano 
wiono także urządzić retrospektywną wystawę aziei 
sztuki z ostatnich czterech wieków. — Wszystkie 
te postanowienia przedłożone będą komitetowi. —  
Biuro komitetu rozsyła liczne zaproszenia do wzię­
cia udziału w wystawie, a rozporządzając dotąd 
małą liczbą pracujących, wiele ma zajęcia.

Dyrekcya ruchu kolei państwowej w Krako- 
wie poleciła urządzić komunikacyę telefoniczną w 
Żywcu i w Nowym Sączu pomiędzy staoyami a o- 
grzewalniami, aby tym sposobom usunąć wszelkie 
niedogodności, lakie powstają i  korespondowania w 
drodze pisemnej, względnie za pomocą posłańców. 
Do połączenia użytym będzie drut t. zw. „fil de 
bronze silicicux“, który najlepiej nadaje się ku te­
mu celowi, zaś do przesyłania i przyjmowania ko­
respondencji (mowy) zastosowane będą li tylko tele- 
foDy zamiast zwykle używanych staeyj mikro-telefo 
nicznyoh . W Żywcu będzie już za kilka dni urzą­
dzenie gotowe i oddane do użytku.

Poświęcenie zakładu ks. Siemaszki dla zante- 
dbanyih chłopców odbędzie się w przyszłą niedzie­
lę 14 l .  m. W zakładzie znajdnje obecnie opiekę 
około 60 chłop' ów, dla których pomieszczenie tam 
jest istotnem dobrodz ejsiwem.

Egzamina na nauczycieli gimnazyów i szkół re­
alnych odbywać się będą przed komigyą egzamina­
cyjną w Krakowie, piśmienne 19 i 20 b. m., zaś 
22 i następnych ustne.

Koncert. W przyszły piątek 12 b. m. w sali 
hotelu Saskiego odbędzie się koncert wiolonczelisty 
p. Józefa Adamowskiego b. profesora tutejszego Tow, 
muzycznego, który niedawno z żalem wszvatkich miło­
śników jego rzeczywistego talentu opuŚGił zajmowane 
stanowisko. Koncert p. Adamowskiego będzie poże- 
gnaluym, a niewątpliwie publiczność nasza złoży 
dowód swej życzliwości licznem przybyciem. — 
Bliższe szczegóły zamieścimy jutro.

Stanisław Skrzyński vel Skrzynia, ścigany już 
od roku 1884 listami gończemi sądu krajowego kam. 
w Krakowie, nałogowy oszust, przytrzymauy został 
obecnie w Monachium za świeżo popełnione oszustwo 
w Pressburgu.

Pompa pogrzebowa i coraz wyższe ceny po­
grzebów, oznaczane preez przedsiębiorców, ciągną­
cych ze swego „zawodu11 wielkie zyski, w wielu 
miastach już zwróciły uwagę, nietylfco władz lecz 
i osób prywatnych, bardzo słusznie usiłujących o- 
sieroconą wskutek śmierci jednego z członków ro­
dzinę bronić przed wyzyskiem tych, dla których 
czyjaś śmierć jest źródłem dochodu. Temi dniami 
w kole inteligentnych osób w Warszawie odczytano

projekt stowarzyszenia pagrzebowego, opracowany 
przez jednego z mieszkańców Celem kcrporacyi by­
łoby nietylko oddawanie ostatniej posługi zmarłym, 
ale i unikanie pompy pogrzebowej, słowem zada­
niem projektodawcy jest, ażeby smutny obrzęd po­
grzebania zwłok odbył się o ile można najtaniej i 
bez poprzebieranych teatralnie uczestników.

Sprawa ta jest godną bliższego rozpatrzenia, — 
a zająć się nią warto ze względu na dające się cią­
gle słyszeć użalania na wysokie ceny, opłacane za 
pogrzeby.

Nowy-Sącz d. 8 listopada. Ks. Franciszek Fox 
obchodził dziś uroczystość swojej 30-letniej działal­
ności, jako katecheta tutejszego gimnazyum. Na na­
bożeństwie celebrowanem przez iubilata, chór zajęła 
młodzież szkolna a kościół zapełoiła inteligeneya 
miasta. Grono nauczycieli gimnazyum i szkół wy 
działowych, składało jubilatowi życzenia, przybyła 
też deputacya z każdej klasy młodzieży szkolnej 
składała wyrazy swoich uczuć wdzięczności, za które 
jubilat dziękując, ofiarował na bursę 100 złr., za 
który to dar jeden z uczniów 8ej kla»y szczere 
zł' ŹTł dzięki, prosząc ks. jnbilata na protektora tego 
zakładu. Uroczystość odbyła się bardzo poważnie a 
jubilat za łzą rozrzewnienia dziękował za objawy 
uznania.

Juszczyn koło Makowa. 8 listopada b. r. odbył' 
się poświęcenie kamienia węgielnego pod nowy bu­
dynek szkolny w .inszezynie Ceremonii poświęcenia 
dokonał ks. Jan Warzecha, proboszcz i dziekan ma­
kowski, który w mowie do zgromadzonej licznie pu­
bliczności i młodzieży szkolnej podniósł znaczenie 
szkoły, nazywając ją córką kościoła. Poczem miej­
scowy nauczyciel odczytał akt poświęcenia, spisany 
na pergaminie, który wraz z monetami włożono do 
kamienia węgielnego, a w krótkiej przemowie dzię­
kował wszystkim, którzy wspierali go w przypro­
wadzeniu budowy dc skutku; na zakończenie wniósł 
okrzyk na cześć cesarza, który dziatwa szkolna i 
publiczność powtórzyła, poczem odśpiewano hymn 
ludowy.

W gminie Juszczyn, liczącej przc-zło półtora ty­
siąca mieszkańców, me ma ani jeduego żyda; z dwu 
dawnych karczm zajmuje jednę katolik, a w drug.ej 
umieszczono tymczasowo szkołę, temu też głównie 
zawdzięczać należy, iż choć szkoła w Juszczynie 
istnieje zaledwie lat dwa, a ze staiszych osób ma­
ło kto nmie czytać i pisać, pomimo to gmina usil­
nie gię stara o wzniesienie murowanego budyifku 
szkolnego o dwu salach naukowych i mieszkaniach 
dla nauczycieli.

ChyrÓW, 9 listopada. W uzupełnieniu wiadomo­
ści, wczoraj wam przesłanej, donoszę, że w ogóle 
spłonęło 25 gospodarstw najuboższych mieszczan i 
6 żydowskich; z tej liczby tylko 4 domy i budynki 
gospodarcze łac.-kat. probostwa były ubezpieczone. 
Przy gwLłtownym wichrze niszczący żywioł szerzył 
się bardzo szybko i tylko przezorności straży ogo. 
ochotniczej dobromilskiej, która rozebrała dom dre 
wniany Izaka Sunga, zawózięczyć należy, że ogień 
nie przerzucił się na stodołę Steinera, skąd uieza- 
wodnie byłby się rozpostarł po ulicy Kolejowej i 
ogernął wielkie składy materyałów tartych i sam 
dworzec kolejowy. Około godz. 4 zlokalizowano po­
żar i usunięto niebezpieczeństwo. Na pomoc przy­
były prócz straży ochotn. dobromilskiej, jedna si­
kawka straży miejskiej z 3 pompierami i 12 ocho­
tnikami z Przemyśla osobnvm pociągiem, dostarczo­
nym przez dyrekcyę kolei Łupkowskiej, nieco pó­
źniej ochotnicza straż ogniowa, połąozona ze strażą 
kolejową z Zagórza o sile 106 łudzi z 3 sikawkami 
i wszelkiemi przyborami ratunkowemi; następnie 
jedna sikawka z zarządn salin w L acku; wieczorem 
przyjechała cała straż ochotnicza z Niżankowic, któ­
ra pozostała dla bezpieczeństwa przez całą n ,c. — 
Straż ogn. z Zagórza odznacza się uoskonałem uzbro­
jeniem i wzorową organizacyą. Wszystkie straż« n- 
gn.owe pracowały niezmordowanie aż do zupełnego 
ugaszenia niedopałków.

Klęska Chyrowa jest wynikiem wadliwej ustawy 
budowlanej i ogniowej, co tylekroć a dotąd bezsku­
tecznie podnosiliście. Quousque tandem ?

Grecko-katolicki konsystorz lwowski wydał
pod d. 21 zm. knrendę do duchowieństwa, poleca- 
jąo zarządzanie uroczystych misyj przeciw p i j a ń ­
s t wu .  Za przykład stawia konsystorz dekanat stryj- 
ski, który tego lata kilka takich misyj odprawił.

Zmarli, w przeszłym miesiąca zmarł w Zooca 
Modena w 58 rt..ku życia pułkownik Robert Sien­
kiewicz. Podporucznik wojska belgijskiego brai u- 
dział w bitwie ped Nowarą przeciw Austryakom 
a w roku 1863 dowodził jednym oddziałem w bi 
twie pod Radziwiłłowem, Którą jednakże poprzednio 
odradzał, poczem wstąpił do armii włoskiej, gdzie 
doszedł do stopnia pułkownika.

„Ognisko11 stowarzyszenie akademickie w Wiedniu 
(I. Lederorhof 2) ogłosiło sprawozdanie roczne. 
Fundusz żelazny stowarzyszenia doszeał do snrny 
3,080 złr., fundusz pożyczkowy wynosi 2.080 złr. 
Fundusz obrotowy miał dochodu 1.771 złr., wy­
datku 1,722 złr. P ^ y  stowarzyszeniu Jstnifią oso­
bne k luby : techniczny, przyrodniczy, szermierski
i kółko artystyczne.

Pani Zimajer wystąpiła w tyeh dniach w Wro­
cławiu jako „Bet.tina" w głośnej operetce AudraDa 
„Mascote11. Dzienniki miejscowe wyrażają wdzię­
czność dyrekoyi „Lobe-thęater" za zaangażowanie 
artystki na szereg gościnnych występów, a przy­
mioty jej gry i prawdziwy a niezwykły talent pod­
noszą i na wzór stawiają córom Grrmau i. —  Pani 
Zimajer w sprawozdaniach zwaną jest panną. Wdzięk 
artystKi widocznie znalazł bardzo wielu wielbicieli, 
dla których wiadomość, iż p. Z. jest mężatką i matką 
bardzo powabnej córeczki, nie mogłaby być pożą­
daną.

O najstarszym weteranie wojsk polskich otrzy­
mujemy następujące ciekawe szczegóły: „W osta­
tnich czasach rozpisano się wiele o weteranie by­
łych wojsk polskich p. Antonim Kurowskim, gdy 
jednak doniesienia te w niektórych szczegółach są 
mylne, bo podawane są przez osoby, które po naj­
większe) części dawniej go znały, przeto ośmielam 
się je, o ile mi wiadomem, sprostować, eo mi tem 
łatwiej przychodzi, iż już przeszło od roku mam 
niemal codziennie przyjemność, jeśli nie rozmawiać 
z sędziwym starcem, to przynajmniej go widzieć.

P. Antoni Kurowski jest to starzec iak na swój 
wiek (liczą mu 115 lat) czerstwy i krzepki, po po 
koju przechodz! się nawet bez kija, przez całe ży­
cie nigdy ciężko nie chorował prócz czasu, kiedy 
leżał ranny w szpitalu wojskowym, czyta bez okn- 
iarów, tylko słnch ma cokolwiek przytępiony, ape­
tyt niezgorszy, ale ciast nie znosi. Czytając sprawo­
zdania dzienników o sobie, odpowiedział: „Szkoda 
że mnie jeszcze męczennikiem nie zrobili11. Daw­
nych znajomycn prawie zawsze poznaje, rzadko kie­
dy potrzebuje przypomnienia. O Napoleonie i wo-

góle o wojnach, w których walczył, nie lnbi opo­
wiadać, na wspomnienie o Moskalach zaraz się po­
rusza i pyta: „Kakaja sobaka11.

Sypia zawsze w ubraniu i największą trudnością 
jest go przebrać. W samotności a czasem i w to­
warzystwie śpiewa często krótkie wojskowe piosnki. 
Na czynione mn pytania nie lubi długo odpowia­
dać; najwyżej pięć minut, — poczem znużony daje 
dziecinne odpowiedzi.

O ile z rzuconych mu dorywczo pytań i opowia­
dań otaczających go krewnych mogłem się dowie­
dzieć, urodził się we wsi Tylce koło Krościenka 
nad Dunajcem, gdzie jego babka mieszkała, ale ro­
ku już nie pamięta, — odszukanie zaś metryki jego 
natrafia na trudności, gdyż m.ał być w 13 loku 
życia chrzczonym, a również nie przypomina so­
bie, w którym kościele; wszelkie więc cyfry tyczą­
ce się jego wieku, są tylko przypuszczalne, w ka­
żdym jednak razie liczy on znacznie wyżej nad sto 
lat. — W 17 roku życia wstąpił do wojska do 15 
pułku WoltyżerOw, gdzie się dosłużył stopnia ofi­
cera i krzyża zasługi za wyratowanie z niewoli ja­
kiegoś jen >rała francuskiego, co w szematyźmie woj­
skowym, przez niego starannie zachowanym, oboK 
jego nazwiska jest uwid mznionem Krzyż ten skra- 

.dziono mu, gdy ranny leżał w szpitalu w W ar­
szawie.

W pierwszym ogniu był w Tyrolu, przy przepra­
wie pod Berezyną stracił konia i walczył aż do u- 
padku Napoleona pod Lipskiem. — Później osiadł 
w swoim majątku w Juszczynie, przed sześciu laty 
odstąpił go swemu zięciowi panu J. Bielańskiemu, 
który stara się ile możności o uprzyjemnienie mu 
ostatnich chwil życia, nie zbywa mu więc na opie­
ce, tembardziej, że posiada do swe, dyspozycyi pa­
rotysięczny kapitalik. Doniesienia więc, jakoby był 
bez opieki, są  mylne, jak również, by był zupełnie 
zapomnianym. W obecnym roku odwiedził go Wny 
pan Beneszek, stan sta powiatowy, a JE . biskup 
krakowski w czasie wizytacyi dopytywał się o nie­
go i miał ząmiar go odwiedzić.

Pomimo, iż jnż liczy nad sto lat i ma licznych 
krewnych, dopiero w tym roku został pradziadkiem, 
wszyscy i krewni i obcy nazywaią go powszechnie 
„dziadkiem11.

Paryżów' sprzykrzyli się ubodzy cudzoziemcy; 
lubi on tylko bogatych. Ponieważ v* domach przy­
tułku zajmują nędzarze obcy prawie połowę miejsc, 
przeto postanowiła gmina stolicy uadsekwaóskiej 
odsyłać na własny koszt wszystkich włóczęgów obcej 
narodowości.

Polacy na obczyżnin. Profesorem historyi w bar- 
celońskiej szkole handlowej został Józef Stąpień, wy- 
chnwaniec szkół kaliskich. Rodak nasz mieszkał 20 
lat w Akudyi, gdzie opracował dzieje rodów miej­
scowych.

Wyroby Z bursztynu. W Warszawie od kilku 
dni powstała filia jedynej w Królestwie ostrołęckiej 
fabryki wyroDÓw z bursztynu. Na początek fabryka 
zajmuje zaledwie -kilku robotników, przywiezionych 
z Ostrołęki, z czasem jednał właściciele zamierzają 
znacznie rozszerzyć produkeyę

W Rzymie bawiła przed kilku dniami przybyła 
deputacya polska złożona z mipszkańców miastr 
Stanisławowa i znalazła Dosłuchanie u króla Hum- 
berta. Celem jej było uproszenie łaski dla celi św. 
Stanisława, zagrożonej rozbiorem. Patronem grodu, 
z którego przybyli suplikanci, jes) św. Stanisław 
Kostna i to było powodem, czemu sprawę tę mie­
szkańcy tak do serca przyjęli. Król Hnmbert dał 
rodakom naszym posłuchanie i w słowach łaskawych 
o krąj się wypytywał, obiecując, iż wszystki uczy­
ni, co będzie w jego mocy.

Kooalnia złota. Na tajdze, t. j trzęsawiskach 
Jenissejskich, w kopalniach k-ięeia Chiłkowa, od 
kryto bogate żyły złota. Z puda (15 kilogramów) 
rudy otrzymują' około 17 zołotuików szlachetnego 
kruszcu.

Kapelusze męskie Z materyału z drzewa przygo­
towanego są najnowezym wytworem amerykańskiego 
przemysłu. Kapelusze te są trwalsze i podatniejsze 
niż filcowe, a nadto odznaczają się wielka taniością

Z dziedziny mody. Największem wzięciem w bie­
żącym sezonie cieszą się kapelusze dla pań, przy­
brane białym pluszem i aksamitem tejże barwy. — 
Obecnie ukazały się w handlu misterne wyszycia je­
dwabiem na kanwie, przedstawiające kwiaty, motyle 
a nawet malownicze grupy ludzi. Nowość ta, słu­
żąca do ubierania suk^n, odznacza się przedewszy- 
stkiem wysoką ceną.

Repertuar teatru krakowskiego

We c z w a r t e k  11 listopada: (Wznowione) „Fe­
dora", dramat w 4 aktach Wiktoryna Sardou, z 
panią Hnffmanową w tytułowej roli.

W s o b o t ę  13 listopada,: Po raz pierwszy:
„Szczęście małżeńskie" (Le honh p.u> eonjugel), 
komedya w 3 aktach z francuskiego, Albina Yala- 
breąus.

W n i e d z i e l ę  14 listopada: „Mazepa", trage 
dya w 3 aktach Juliusza Słowaok'ego. z p. S bie- 
sławem w roli tytułowej.

We w I o r e k 16 listopada: Po raz drugi: „Szczę­
ście małżeńskie" iL a  bunheur conjugel), komedya 
w 3 aktach Albina Yalabreąua.

We c z w a r t e k  18 listopada: (Wznowione)-
„Dyoniza", komedya w 4 aktach Aleksandra Du­
masa.

W nauce: „Adwokat bez klientów", komedya w 
3 akiach Dp. Adolfa Abrahamowicza i Lucyana Kwie 
fińskiego.
■ •-■■yper m mmbb i w w a w y w a w r

S p r a w y  s a d o w e .

(Pojęcie Uchtey).
W ie d e ń ,  9 listopada.

Szynkarz M e c h e 1 H f  i t e r  m a n był przez 
lat wiele bankierem  całej okolicy Słobody run- 
gurskiej. Zaliczał potrzebującym  pieniędzy chło­
pom po kilkanaście lub kilkadziesiąt guldenów i 
albo zaraz przy zaliczeniu albo po upływie umó­
wionego term inu zapłaty kazał sobie odstępywać 
ua zaspokojenie kawałki leśnych łąk i sianożeci, 
badźto na własność, bądź w długoletnie dzierża­
wne posiadanie. Ponieważ wartość tych gruntów 
była nierównie wyższa od zaliczonych na nie pie­
niędzy, pizeto sąd obwodowy w Stanisławowie 
dopatrzył w tem postępowaniu w 28 wypadkach 
istoię czynu nieprawnego lichwiarskiego wyzyski­
wania i skazał za to Heifermana na czteromiesię­
czny areszt i 300 złr. grzywny. Przeciw temu 
wyroKowi wniósł oskarżony zażalenie nisważno- 
ś c i , które było temi dniami przedmiotem ustnej 
rozprawy w sądzie kasacyjnym. Obrońca Heifer­

mana, dr. L u d w i k  W o l s k i  wykazywał z usta­
wy, że występek lichwy może być popełniony 
tylko przysposoDności „ u d z i e l e n i a  l u b  p r z e ­
d ł u ż e n i a  k r e d .y t u " ,  a zatem tylko tam, gdzie 
zaliczona suma ma być po upływie jakiegoś cza­
su zwrocona, podczas gdy w aanym  razie zwiot 
taki nie miał wcale nastąpić 1 zawarty interes 
nie był według natury swojej interesem  kredy­
towym , lecz kontraktem kupna lub dzieiiawy. 
Wysłuchawszy następnie wywodów generalnego 
adwokata dra S i m o n o w i c z a ,  sąd kasacyjny 
uwzględnił p o  c z ę ś c i  zażalenie i zniżając sto- 
sunsowo karę aresztu, uznał H eiferm anr niew in­
nym co do 9 pojedynczych wypadków, a miano­
wicie tam, gdzie tenże n a  z a s p o k o j e n i e  z a ­
c i ą g n i ę t e j  p o p r z e d n i o  p o ż y c z k i  g rn n -  
t& d ł u ż n i k ó w  n a  w ł a s n o ś ć  o d s t ą p i ć  
s o b i e  k a z a ł ,  gdyż w wypadkach tych nie 
szło ani o udzielenie, ani o przedłużenie kre­
dytu, lecz o u m o r z e n i e  d ł u g u ,  a zatem 
o czynność, do której u stana  o lichwie zastoso­
waną być nie może.

I iw io S c i  iiaiłowe, t a l i e  i a l r s t jc m .

— G e o r g e s  da  F e y r e b r u n e .  Przed kilko­
ma dniami zakończyliśmy w feletonie nowellę tej 
utalentowanej autorki „Serca gołębie", noszącą w 
oryginale ty tu ł : Freres Colombc. Nowella, wyró­
żniająca się charakterem swoim od dzisiejszej nowe­
listyki francuskiej, zainteresowała nat ;ą publiczność, 
eądzimy więc, że pożądaną będzie krótka literacka 
wzmianka o samej autorce. Podając tę notatkę, 
czynimy zresztą tylko zadość żądaniu, które równo­
cześnie z kilku stror nas dochodzi.

Autorka ta , każdą powieścią swoją coraz żyw­
sze w belletrystyue francuskiej budzi zajęcie. Cna- 
rakterystyka jej utworów i rozwoju jej talentu tem 
jest ciekawszą, iż nie ma może autora, któregoby 
działalność literacka przechodziła tak rozległą tęczo­
wą skalę najróżniejszych kierunków i szkół. Od naj­
bardziej wygórowanego romantyzmu zwraca się na­
gle ku skrajnemu realizmowi, staje się zwolenniczką 
szkoły naturalistycznej, zamiast gwałtownych na­
miętności , niezwykłych sytuacyj i scen dramatycz­
nych, któremi świecą pierwsze jej prace ( Gatienne, 
Marco, Mademoiselle de Tremor), kreśli potem 
szerokim pęzlein codzienne zdarzenia ludzkiej nie­
doli, obraz] uderzające bezwzględną, brutalną nie­
mal prostotą i prawaą.fFicfoire Ic houge). Lecz to 
dopiero pierwsza połowa przebytej przez nią drogi 
Naturalizm rozbudza w niej dar subtelnej obserwa- 
cyi szczegółów, lecz me pociąga jej ku drobiazgo­
wemu malarstwu ściśle zewnętrznych faktów, ale 
ku analizie psychologicznej i wiernemn spostrzeganiu 
najdelikatniejszych odcieri uczucia i myśli w zewnętrz­
nym tychże przejawie ( Unc separatior —  może 
najlepsza powieść antorbi). Dwa światy ducha spły­
wają eię z sobą. Polot Doetyczny, niewieścia tkli­
wość i pełna wdzięku szczerość 1 prostota nczuoia 
zabarwia powieści o treści nawpół fantastycznej, 
prawie legendowej, to znów filozoficzną ożywionej 
myślą — a 10 wszystko na tle żyeia z uderzają­
cym pochwyoonego realizem. (Polichindlc eć Comp. , 
Lou ftoutairi, Jean Bernard , Contes en l'air. 
La PompCiennt itd.j. A cała ta tak twórcza dzia- 
ł ilność literacka pani Peyrebruue, za wszystkiemi 
nrzejawami potężniejącego ciągle talentu, obejmuje 
nie więcej jak pięć czy szeeć lat pisarskiego zawodu. 
„Bracia Colombe" są jej ostatnim utworem,

—  Dawno zapowiedziana komedya Richepin’a p. 
t. „Monsieur ócapin" pizedstawiona zostałf po 
raz p ierw szv  w Komedyi francuskiej w dnin 2 7  
z. m. Pierwsze dwa akty nowej sztuki zajęły bar­
dzo widzów, natomiast akt trzeoi zawiódł oczekiwa­
nia, przypominając Augier’a „L'Aventunere*, a 
w niektórych scenach farsę MeilhacA i Baióvy’eg<* 
„Tricocbe i Oacolet" Jeżeli jednak treść sztuki nie 
zdołała zadowolić, natomiast piękny wiersz Riche- 
pin’a ogóine zyskał nznanie.

—  Przekładu poezyj Mickiewicza na język rosyj­
ski dokonał p. Siemienow. Akademia nank w Pe­
tersburgu, w uznania zalet przekładu, przyznała p 
S. preminm imienia Puszmna

—  Jerzyphnet, autor „Właściciela kuźnic", napi­
sał nową komedyę p. t. „Hrabina Sarah", która 
ma być w tym sezonie przedstawioną w teatrze pa­
ryskim Yaudeville. Treść sztuki wziętą jest z po­
wieści tegoż autora, noszącej ten ii san tytuł.

—  W Kopenhadze zmarł znakomity pejzażysta 
duński Andrzej Chrysiyan Laude, członek kopen­
haskiej Akademii sztuk pięknvch, w 77 roku życia.

Bibliografia. (Książki dla lnJu).
— C h o c i s z e w s k i  J.: Gawędziarz poznań­

ski : zbiór powieści, gawęd, wierszy, opowiadań hu­
mor., dowcipów itd. z 30 rycinami. Poznań. 1886

— D a n i e l e w s k i  lgi>: Hisiorya o rycerzu 
złotoskrzydłym, o porwanej dziewicy z drogim klej­
notem itd. Wyd. trzecie. Pozuań 1887.

— Z K o s t r o w c a  Żegota: R usałki, powieść 
Indowa. Poznań, 1887.

— S a ł  a w a Wł.: Bitwa pod Grunwaldem, czyli 
zwycięstwo Polaków nad Krzyżakami 1410 r. (Czy­
telnia ludowa III). Poznań, 1886.

— T a r o z y ń s k i  Hip.: Jan Samulczak, czyli 
chciwość ukarana. Wyd. drngie Warszawa, 1887.
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Dział ekonomiczny.
Walka naftowa z Węgrami.

Z  S a n o c k ie g o ,  8 listopada.
Z zdumiewającą pewnością siebie i przeświad­

czeniem o niemocy swego przeciwnika prowadzą 
Węgry wojnę, wypowiedzianą galicyjskiemu prze­
mysłowi naftowemu, którego zagłada leży w in te­
resie dwóch spekulacyjnych spółek w Riece 1 
Peszcie. Niedość, że dotąd jeszcze nie zapobieżo- 
no niesłychanem u nadużyciu ti. defraudacyi cło- 
wej pod okiem władz skarbowych praktykowanej, 
ale nadto wielki kapitał wyzyskuje swoje wpły­
wy, skłaniając zarządy kolei żelaznych do taryfo­
wego uprzywilejowania swych spekulacyj i ró ­
wnoczesnego upośledzania galicyjskiego górnictjra  
nafto w ago.

Podczas gdy koleje austryackie iob .ą wszelkie 
mcżliwe ułatwienia dla nafty z sztucznego kaukaz- 
kiego oleju wyprodukowanej, równocześnie pół­
nocne koleje węgierskie wbrew własnemu in tere­
sowi wypierają wysokiemi taryfami naftę galicyj­
ska z W ęgier Mimo woli nasuwa się pykanie, czy
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W ęgry jako naród życzą sobie upadka ekonomi­
cznego naszego kraju i czy rozwój gó rn ic tw a nai- 
towego koliduje z ich interesem . Śledząc bacznie 
ich opinię, która przecież musiałaby znaleźć wy­
raz w dziennikarstw ie, przychodzimy do przeko­
nania, że odpowiedź przecząco wypaść musi ; w 
czasopismach węgierskich bowiem znajdujem y 
wiele artykułów z naszą spraw ą sympatyzujących. 
Natom iast możniejsze nad wolę pospolitej i opo­
datkowanej ludności działają tu wpływy wielkich 
kapitalistów, czynny udział w nieprawej speku- 
lacyi biorących. Piosnka ta zbyt często w Au- 
stro-W ęgrzech się pow tarza; rządy i parlam enty 
debatują nad projektam i calem poprawienia losu 
klas pracujących i zapobieżenia szerzeniu się pro­
pagandy przewrotu społecznego i uchwalają u- 
stawy jednak te usiłowania ludzi dobrze myślą­
cych mogą okazać się daremnemi, jeżeli tego ro 
dzaju pogwałcenia prawa na niekorzyść mas po- 
wstrzym anem i nie zostaną.

Wojna cłowo-handlowa z Rumunią zakończy 
się prawdopodobnie wkrótce. O chęci wzajemnego 
zbliżenia się w celu zawarcia traktatn handlowego 
donosrą dzienniki informowane. Najpewniejsze po­
twierdzenie tego znajduje się w krótkich Błowach 
cesarza do delegata bukowińskiego Lupula podczaB 
cerklu po wygłoszeniu mowy tronowej. — W edług 
PresSn powiedział cesarz do niego, iż ma u z a s a ­
d n i o n ą  n a d z i e j ę ,  ż e  s i ę  p r z e c i e ż  u d a  
p o p r a w i ć  o b e c n e  s t o B a n k l .

Rosyjskie walory za granicą.
Londyński tygodnik E ko n o m ii  umieścił ciekawy 

artykuł o rosyjskich walorach, szczególnie w Anglii 
i w Niemczech. Artykuł ten wykazuje, iż niepra­
wdą jest, co niejednokrotnie twierdzono, jakoby da­
wny bardzo wielki zapas walorów rosyjskich, jaki 
był w posiadaniu Anglików, od lat d/.iesięcu prze­
szedł w inne ręce tak, iżby w Anglii nie było pra­
wie żadnych papierów pożyczek rosyjskich. Wykaz 
tego artykułu oparty jest na sprawozdaniu komisa­
rzy podatkowych. —  Chociaż ta podstawa nie jeB t 
pewną, choćby dlatego, że wiele kuponów wraco na- 
zad do Bosyi w miejsce wypłaty gotówką, prze -ież 
pokazuje się choćby w przybliżeniu, że kwota wa­
lorów rosyjskich, jaka była w posiadaniu Anglików 
w ciągu lat dziesięciu do roku 1883 zmn ejszyła 
się bardzo znacznie.

Od tego toku kwota tych walorów jeszcze wię 
kszej nległa zmianie, gdyż w roku 1885 wysprze- 
dano tam znaczne partye papierów rosyjskich. P.- 
smo to dodaje przy tern następującą uw agę:

„Zbytecinem jest przytaczać tu powody pozbycia 
się tych papierów, gdyż każdy dokładnie je pojmu­
je. P o  p r o B t u j w  A n g l i i  s t r a c o n o  w i a r ę  
w d o s t a t e c z n ą  p e w n o ś ć  t y c h  p a p i e r ó w .  
W ilory te, sprzedawane w wielkich Jeściach, p r z e ­
n i o s ł y  s i ę  do N i e m i e c ,  —  gdzie publiczność 
dawniej chętna do knpna, zaczęła mieć również nie­
jakie wątpliwości w pewność tych papierów. — Czy 
się to skończy dobrze czy źle. faktem jest, — że 
N i e m c y  z w i ą z a n e  s ą  ś c i ś l e  z p r z y s z ł o ­
ś c i ą  f i n a n s ó w  r o s y j s k i c h ,  a to nie dlatego, 
że przeważni kwota tych walorów znajduje się w 
Niemczech, lecz dlatego, że gdzieindziej nie ma tar­
gowicy, któraby dała się skłonić do skupowania te­
go, co w Anglii przestało budzić zaulanie. Paryż 
nie patrzy się nawet na papiery rosyjskie, a przy- 

' nąjmniej teraz nie "chce słyszeć o ich obecnej ce­
nie mimo rozgłaszanej sympaty; pulitycznej. Londyn 
jest jakby zamknięty dla walorów rosyjskich: Am­
sterdam jest niechętny i nieskory powiększać zasób te­
go, czego się również pozbył w latach ostatnich; 
a jedyna jeszeie targowica pieniężna w Wiedniu 
nie jest bynajmniej w stanie skupić większej ilości 
tych. walorów; dlatogo Niemcy muszą zatrzymać u 
siebie to, co nabyły. ZreBztą kredyt rosyjski zmniej­
szył się znacznie, a jeżeli Rosja dopuści się czegoś, 
coby podkopało zauianie do niej w Berlinie, wów­
czas walory jej znikną z targowic europejskich".

Do powyższych uwag możnaby dodać, iż fakt na­
gromadzenia wielkiego zapaBU papierów wartościo­
wych rządu rosyjskiego w Berlinie i wogole w Niem­
czech jest jednym ze względów, które wpływają na 
tok polityki ks. Bismarka. Starał Bię on dawniej o 
to, aby w Berlinie skoncentrować handel papierami 
wanośclwemi, zapewnić giełdzie berlińskiej tak do­
minujące stanowiska w świecie pieniężnym, jakii 
zapewnił eesarBtwu niemieckiemu w świecie polity­
cznym I wtedy to przeniosły się papiery rosyjskie 
z Londynu do Berlina. — Anglicy na tern nic nie 
stracili, a Niemcy są obecnie w niemałym kłopocie 
i strachu. Aby zapobiedz wielkiemu spadkowi gieł­
dowej wartości tych papierów, a przez to uniknąć 
wielkich Btrat nietylko na tych papierach, ale i na 
innych, bo spadek jednycn wywołuje niewiarę do 
innych i może się stać przyczyną wielkiego powsze- 
chneg" spadku, dlatego trzeba podtrzymywać zau­
fanie do nich popieraniem polityki rosyjskiej na 
wschodzie wmawianiem we wszystkich, iż sprawa 
wschodnia a tern samem i udział w niej Rosyi są 
dla Niemiec obojętne.

Nie można zaprzeczyć, iż na zachowanie się 
Niemiec wpływają inne także ważne okoliczności, 
ale trudno nie widzieć, że bardzo wielkie zaanga­
żowanie się kapitałów niemieckich w pożyczkach ro­
syjskich odgrywa tu również w t4ką rolę,

Zarząd kolei Karola Ludwika, jak  wiadomo —

ma zamiar dla pomnożenia transportu nafty kauka­
skiej po Bwoich liniach a tern samem dla powięk­
szenia Bwego dochodu założyć w Podwołoczyskach 
składy do przelewa ia nafty. Projokt ułożony od 
dano ministerstwa handlu do zatwierdzenia. W ed 
powiedzi ministerstwo handlu zwróciło uwagę kolei 
na to, iż ten sam cel da się osiągnąć z mniejszym 
nakładem i bez ryzyka przez zaprowadzenie wago­
nów cysternowych i stosowne rozszerzenie toru za 
miaBt wielkich Bkładów z wielkiemi maszynami do 
pempowania. Gdyby jednak administracja kolei Ka­
rola Ludwika wytrwała przy swym projekcie, wów­
czas zezwolenie ministerstwa na wykonan,e tego 
planu uczyniono zależnem od kilku warunków. — 
Najpierw musiałoby być wolno korzystać z tych 
składów wszysikim, którzy się zajmują składem i 
przesyłaniem nafty —  oczywiście za różną opłatą 
Koszta bndowy takich Bkładów musianoby wpisać 
w osobne koszta i amortyzować z nadwyżki docho­
dów. Koszta ruchu przypadające właśnie na obsłu­
gę tych składów musiałyby również być pokryte z 
dochodów tycb składów. Na wypadek wykupienia 
kolei Karola Ludwika przez państwo, albo w razie 
mkamerowania jej na mocy warunków koncesji • 
wszystkie urządzenia tych składów przejdą na wła- 
Bność państwa bez wszelkiego wynagrodzenia.

Taryfa od przewozu nafty. Dowiadujemy się 
w łaśnie, źe na podanie producentów nafty w koło- 
myjskiem, generalna dyrekcja, kolei państwowych 
odpowiedziała, iż taryfa 2 Kołomyi do PeBztn nie 
będzie podniesioną. Byłoby także wielce poiądanem, 
aby życzliwa przemysłowi krajowemu generalna dy­
rekcja zechciała użyć swego wpływu na zarządy 
północnych kolei węgierskich, celem obniżenia zbyt 
wysokich taryf do wszystkich innych stacyj półno­
cnych na Węgrzech.

Cechowanie alkoholometrów. Zajmujące Się tern 
urzędy cechuwmcze zostały upoważnione — jak 
ogłasza Wiener Ztg. — aby odtąd przy cechowa­
niu tych instrumentów wydawały nowe tabele redu­
kcyjne. Właściciele alkoholometrów, dawniej cecho­
wanych, mogą za wręczeniem kwitu cecbowniczego 
i naleiytości 10 cni. otrzymać w dotyczących urzę­
dach także tabelki nowe. Jak wiadomo dla Galicyi 
ma ten urząd siedzibę Bwoją we Lwowie.

Targ nierogacizny. Wiedeń . dnia 9 listopada. 
Na dzisiejszy targ dostawiono ogółem 7143 sztuk 
nierogacizny; w tern z G a l i c y i  i B u k o w i n y  
3267 sztuk, z Węgier 3876.

Zowar wyborowy ciężki był pokupny;- płacono 
zaś po 381/* do 40 ct., wyjątkowo po 4 0 1/* ; — 
towar średni ledwie utrzymał się w cenie z prze- 
Bzłego tygodnia; towar lekki poszedł nawet niże;. 
Za towai średni płacono po 35 do 36, za lekki po 
32 do 34, za prosięta płacono po 33 do 38 ct. 
za kilogram żywej wagi bez podatku konBumtyjnego.

Sprawa bułgarska.
S o b r a n i e  t y r i i o w s k i e  w y b i e r a  d z i ś  

k s i ę c i a .  W  żadnei depeszy, nadesłanej w osta­
tnich dniach z Bułgaryi, nie znajdujemy podsta­
wy do wniosków o szansach poszczególnych kan­
dydatów. Gabinet, kióry aż do dnia elekcji wy- 
wytrwał nieustraszenie na stanowisku, poda się 
zapewne po dokonanym wyborze przynajmniej w 
części do dym isji. Najprawdopodobniej ustąpią 
z gabinetu N a cz e w i c z, G e s z o w  i S t o i ł o w  
a miejsce ich zajmą zapewne ludzie nie tak skraj­
nie nieprzychylni Rosyi. W niedalekiej przyszło­
ści okaże się, czy Rosya zadowolni się lakiem 
ustępstwem  i czy zatwierdzi wybór. W stolicach 
europejskich spodziewają się powszechnie wybo­
ru ks W a l d e m a r a .

E d it. Correspon. donosi z Konstantynopola, 
że misya pełnomocnika bułgarskiego G r e k  owa.  
napotyka na wielkie trudności, ponieważ Wysoka 
5orta nie chce uznać jego charakteru urzędowe­

go i przyjmuje go jako osobę prywatną. Gre- 
row nie mógł dotąd przekonać Vł. Porty, że 
Rosya zagraża w Bułgaryi także interesom ture­
ckim. Przyrzeczone mu tylko, że gdy stosunki 
Bułgaryi z Rosyą ułożą się pomyślniej, Wysoka 
Porta poleci swojemu posłowi w Petersburgu, 
aby przedstawił gabinetowi petersburskiemu ży­
czenia Bułgarów.

Do Wiadomości o p r z y m i e r z u  a n g i e l -  
s k o - a u s t r y a c k o - w ł  o s k i e m  przybywa no­
wa pogłoska. W ychodzący w Tryeście Corrierc 
ddla  Sera  odbiera z Rzymu, z pewnego — jak 
sam u irzym uie— źródła, doniesienie, że na pod­
stawie świeżo zawartej ugody, każde z tych państw 
wyszle dwa statki wojenne na morze Czarne. — 
Okręty te mają stanowić eskadrę, której zada­
niem będzie krążyć wzdłuż brzegów Turcyi i Ru- 
melii. Turcya, uwiadomiona o tej antirosyjskiej 
dem onstracji, miała ten zam iar bardzo przychyl­
nie powitać i zezwoliła ju ż  podobno na przejazd 
eskadry przez Dardauele i Bosfor. Dziennik trye- 
styński podaje -tę wiadomość z zastrzeżeniem.

Swiet, organ ster wojskowych, mówi w osta­
tnim  numerze o stosunkach Austryi z Bułgaryą 
co następuje:

„Gdy rządowe koła rosyjskie uważają Bułga- 
ryę za gniazdo największej anarchii, rząd austrya- 
cki uchylił wydany przez się uprzednio rozkaz

meprzepuszczania broni do Bułgaryi. Zakaz ten  
motywowano brakiem  w Bułgaryi „uznanego rzą­
du", a nową decyzyę, pozwalającą na dowoź bro 
ni i amunicyi do rzeczonego kraju, rząd austrya- 
cki tłumaczy „rokującem porządek" ustanowię 
niem stosunków w Bułgaryi. Istota rzeczy na tem 
polega, że po zrzuceniu Batteuberga i powtórnej 
jego abdykacyi, rząd austryacki, dopóki nie wie 
dział, po czyjej stronie bułgarska regencja  stanie, 
zabraniał dowozu bron;, gdy zaś potrafił ostate­
cznie kupić Stambułowa i jego wspólników, kió 
rzj nie zawahali się nawet przed zastąpieniem 
języka rosyjskiego w szkołach — mową niem ie­
cką, zakaz swój cofnął.

Zdaje się rzeczy są jasne."
Times otrzymał wczoraj następujące telegramy 

z T y r n o w y :  Chociaż rewolucya w Burgas zu 
pełnie s ę nie udała, konsulowie rosyjscy nie tra­
cą nadziei, że im się uda wywołać nowe rew o 
lucyjne wybuchy. Konsul rosyjski w Ruszczuku 
p. S z a ł o c h i n  pracuje nad wywołaniem roz­
ruchów. Na jego wezwanie udali się główni 
sprawcy detronizacyi księcia, maior Grujew i ka­
pitan Benderew wraz z innymi oficerami do Ru 
szczuku. Szałochin rozszerza także pogłoskę, że 
.car zatwierdzi wybór gen. Ignatiew a lub gen. 
Hurki na księcia bułgarskiego. N a dowód, że 
Szałochin przygotował także -^wolucyę w Burgas, 
niechaj posłuży f  na  dni przed wy­
buchem wysł:  ̂ ..„u i Dikowa, wydalonego
z armii bułgaioKiej, telegram w tych słowach: 
„Prośbę uwzględniono i wyprawiono do Burgas". 
Z telegramu tego wnoszą, że Dikow miał odegrać 
w rewulucyi ważną rolę. „Zabijaka", jeden ze 
slatkow rosy jsk ich , które stały na kotwicy pod 
W arną, zawinął w niedzielę do portu w Burgas. 
Statek ten ma 150 ludzi załogi, oprócz tego znaj­
duje się na pokładzie 12 dział i oddział piechoty, 
złożony z 1200 ludzi. Powodem wysłania tego 
okrętu ma być, według nowej noty gen. Kaul- 
barsa, przerwanie linii telegraficznej oraz poło­
żenie poddanych rosyjskich w B u -g as, którzy 
potrzebują opieki. Sprawcy zamachu na księcia 
A leksandra, którzy powrócili z Rosyi i w ypu­
szczeni na wolność sprzysiężeni, knują znowu 
spiski w różnych m iasucn bułgarskich. Porucznik 
B a k ó w ,  który powrócił z Petersburga, i uwol­
niony z więzienia kapitan B e l  o w, usiłowali w 
niedzielę nakłonić załogę w Ś l i w n e m  do buntu, 
■ufało im się przeciąć drut telegraficznj między 
Sbwnem i Jam toli. Rząd kazał uwięzić przestęp­
ców. Gen. I f a u l b a r s  wysłał w poniedziałek 
następującą notę do rządu bułgarskiego: „Konsul 
cesarski w B u r g a s  doniósł mi, że u r z ą d t e- 
l e g r a f i c z n y  w t e m  m i e ś c i e  n i e  c h c e  
p r z y j m o w a ć  s z y f r o w a n y c h  d e p e s z .  
Zwracam pańską uwagę na t o , że jeżeli depe­
sze tego konsula nie będą nadal szybko i regu­
larnie ekspedyow ane, będę zmuszonym użyć 
e n e r g i c z n y c h  ś r o d k ó w  do u t o r o w a n i a  
t y m  d e p e s z o m  d r o g i  d o  s t a c y i  t e l e ­
g r a  fi c z n e j “.

W edług doniesienia Agen. Raoasa  oficerowie 
i załoga stojącego pod W arną „M erkurego" ba­
wią ciągle jeszcze w mieście i żyją w najlepszej 
zgodzie z Bułgarami. Z tego samego źródła po­
chodzi wiadomość o rzekomem nadużyciu, jakiego 
się w tem mieście miały dopuścić władze buł­
garskie. Policya miała się mianowicie wedrzeć 
przemocą do kantoru weksla^za włoskiego nazwi­
skiem R o c c a i nałożyć sekwestr na jego sklep. 
Konsul włoski udał się natychmiast do prefekta 
z zażaleniem , nie otrzymał jednak nic prócz 0- 
bietnic.

M i k o ł a j  k s i ą ż ę  M i n g r e l i i ,  o którego 
kandydaturze do tronu bułgarskiego donieśliśmy 
w czoraj, uchodzi w sw ecie dyplomatycznym za 
człowieka zasługującego na bezwzględne zaufanie 
R o s y i .  Ma 011 obecnie lat 3 9 ; w r  1867 zrzekł 
się ks. Mikołaj wszelkich praw do swego księ­
stwa , które już poprzednio zostawało w zależno­
ści od cara 1 miało stałą załogę rosyjską, Bułga­
rzy widzieliby w nim oczywiście tylko komisarza 
rosyjskiego i iuż od pierwszej chwili miałby on 
do czynienia z silną opozycyą.

Z B e l g r a d u  donoszą, że tamtejszy rosyjski 
agent dypiotnatyczny odmawia dr. Strańskiem u 
wydania a r c h i w u m  p o s e l s t w a  b u ł g a r ­
s k i e g o ,  które w chwili wybuchu wojny serb­
sko-bułgarskiej zustało mu powierronem w opie­
lę. Odmowę swą motywują tem, iż rząd rosyjski 
nie uznaie dzisiejszego rządu bułgarskiego, a tem 
samem i pełnomocnictwa , które otrzym ał odeń 
dr. Strański

(Telegramy „ Nowe* Reformy*.)
Tymowa, 10 listopada. S o b r a n i e  z g r o ­

m a d z i ł o  s i ę  d z i ś  o g o d z i n i e  11 p r z e d  
p o ł u d n i e m  i w y b r a ł o  ks .  W a l d e m a r a  
d u ń s k i e g o  k s i ę c i e m  B u ł g a r y i .

Tyrnowa, 10 listopada. W yoór ks. W aldema­
ra uważają tu powszechnie za pewny. Na taj- 
nem posiedzeniu S obrana powtórzył Stambułów 
jowody, przemawiające przeciw ponownemu wy­
borowi ks. Battenberga. — Ponieważ mocarstwa 
nie wymieniły żadnego kandydata, dlatego So­
branie mnsi dokonać wyboru samoistnie. Książę 
W aldemar łączy w sobie wszelkie pożądane przy­

mioty. Im ię jego, pokrewieństwo z carem, z kró­
lową angielską i z królem greckim upoważniają 
do wielkich nadziei na przyszłość:

Reprezentanci mocarstw w Konstantynopolu 
oświadczyli reprezentantow i bułgarskiem u Greko- 
wowi, iż byłoby pożytecznem, nie przydłużać 
więcej dotychczasowego stanu tymczasowego. — 
Stambułów nie taił wcale, że Rosya prawdopo­
dobnie nie potwierdzi tego wyboru, jednak imię 
księcia W aldemara dowodzi dostatecznie, jakie 
są przekonania rządu. Wrazie, gdyby ks. W al­
demar nie przyjął wyboru, wówczas rząd i So­
branie będą radzić dalej. W końcu zapowiedz,ał 
Stambułów, iż się poda do dymiByi wraz z rzą­
dem, gdyby wybrano ks Battenberga. Po tem 
wyjaśnieniu dawniejszy naczelnik stronnictw a 
battenberskiego, Stojanow, przem awiał za księ­
ciem Waldemarem. W reszcie zgodzono się na 
wybór ks. Waldemara.

Wybór naznaczono na dzisiaj o godzinie lu te j 
z rana. Rządowi zostawiono prawo oznaczen.a 
liczby deputowanych, wyznaczenia osób i nazna­
czenia term inu odjazdu deputacyi do ks. W alde 
mara.

Tyrnowa, 10 listopada. Doniesienie Ay. Havasa : 
Na tajnem posiedzeniu Sobrania omawiano wczo­
raj sprawę wyboru księcia , który dziś zapewne 
bez dyskusyi się odbędzie. Osobna deputacya za­
wiezie ks. Waldemarowi uchwałę. Na reklamacyę 
Kaulbarsa z powodu przeszkody stawianej konsu­
lów' rosyjskiemu w Burgas przy wysyłce telegra­
mu — odpowiedział rząd bułgarski, że skutkiem 
rewolty przerwano telegraficzne połączenie, które 
obecnie zostało przywrócone.

Burgas, 10 listopada. Doniesienie Polit. Corr.: 
Konsul rosyjski rozpuścił pogłoskę, że kierownik 
buntu w Burgas, Nabokow, już z powodu zamachu 
na ks. Aleksandra, w miesiącu maju zamierzonego, 
wykreślony był z listy armii rosyjskiej. Jest to 
wszakże n i e p r a w d a — Nabokow bowiem przy 
wszelkiej sposobności nosił zawsze m undur ro 
syjski.

Konsul rosyjski wzbrania się wydać Salewskie- 
go 1 Czarnogórcę Dragowicza. Oficerowie, na żą­
danie Kaulbarsa uwolnieni brali udział w rewol­
cie w Burgas. Są oni obecnie ukryci pod ochro­
ną rosyjskiego konsulatu.

Londyn, 10 listopada. W mowie wypowiedzia­
nej na bankiecie lorda-mayora oświadczył lord 
Salisbury, że okupacya Egiptu przez wojsko an 
gielsk.e musi mieć jakiś kres, lecz honor Anglii 
nie pozwaia jej opuścić tego kraju przed dopeł­
nieniem przyjętych zobowiązań, a mianow cie 
dopóty, dopóki nie zabezpieczy Egiptu przed na­
jazdami z zewnątrz i dopóki nie stłum i anarchii 
wewnątrz kraju. Postęp na polu finansowana jest 
obecnie w Egipcie szybszym niż kiedykolwiek, 
nid spełniliśm y jednak dotychczas w zupełności 
naszego zadania, polegającego na zapewnieniu te­
mu krajowi dobrobytu, mianowicie niezmiernie 
jest ważnem, ażeby E g ip t był niezawisłym od 
kontroli innych mocarstw. Co do sprawy bułgar­
skiej, przypomina Salisbury wypadki zaszie przy 
detronizacyi ks. Aleksandra, które stanowczo po­
tępia, a w których wzięli udział oficerowie buł­
garscy, przekupieni zagranicznem złotem. Euro­
pa potępiła także te zajścia; w Europie dowie­
dziano się z przerażeniem, że skorzystano z wpły­
wu dyplomacyi, ażeby ułatwić oficerom uniknię­
cie zasłużonego Iobu.

Europa śledziła zamachy na prawa niezawisłe­
go narodu, ztąd powstały szkidliw e pogłoski, 
które zdaniem mówcy, nie zasługują na wiarę. 
Anglia będzie działać zgodnie z inńemi państwa­
mi i nie poczuwa się do obowiązku wypełniania 
zobowiązań, które inni na siebie przy jęli, jeżeli 
ci nie uważają za stosowne je wypełniać. Skoro 
jednak interesa Anglii zostaną naruszone, nie bę­
dzie ona nikogo prosić o radę, ani tez od niko­
go żądać pom ocy, lecz stanie w ich obronie 
wszędzie, gdziekolwiek zostaną zaatakowane. Obe­
cnie nic nie zagraża interesom  Wielkiej Bryta­
nii. A u s t r o - W ę g r y  s ą  s i l n i e  w t e j  s p r a ­
w ę  z a a n g a ż o w a n e ,  r a d y  A u s t r o - W ę ­
g i e r  w y w i e r a j ą  w i e l k i  w p ł y w  n a r z ą d  
a n g i e l s k i .  Salisbury kończy zapewnieniem, źe 
nie obawia się zakłócenia pokoju, lecz raczej spo­
dziewa się, iż przyszłość przyniesie nowy rozwój 
pracy i pizem ysłu zamiast niszczącej wojny.

Londyn, 10 listopada. W szystkie poranne 
dzienniki piszą o mowie bankietowej Salisbury,ego, 
jochwalają bez różnicy przekonań politycznych 
wywody jego o sprawie wscnoaniej i przyznają, 
iż są jasne, energiczne i zasługu,ą ze wszech 
miar na poparcie ze strony całego k-aiu.

Jako najważniejszy ustęp  mowy naznacza Ti­
mes zdanie, w którera wypowiedziano, że poli­
tyka A ustro-W ęgier stanie się kierowniczką poli­
tyki angielskiej Rozumiano to tak, że gdyby 
Austro-W ęgry były zmuszone oprzeć się zagio- 
żeniu swoich interesów mocarstwowych, tkw ią­
cemu w naruszeniu prawa międzynarodowego na 
wypadek, gdyby Rosya zaokupowała Bułgaryę, — 
wówczas nie byłyby bez pomocy ze strony A n: 
glii.

Standard  mówi w sposób podobny, i dodaje, 
że Austro-W ęgry powinny bezwarunkowo uczy­
nić krok pierwszy.

Powszechnie sądzą tu, że ścisłe porozumienie 
między Austryą a W Brytanią jest najlepszą rę­
kojmią spokoju powszechnego.
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Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatne.)

Lwów, 10 listopada. Wczo-aj marszałek dr. 
Z y b l i k i e w i c z  w obecności notaryusza S z e -  
m e l o w s k i e g o  uczynił z e z n a n i e  o s t a t n i e . ,  
w o l i ,  dzisiaj zaś s p o w i a d a ł  s i ę  przed unitą 
ks. B o b r o w i c z e m  1 przyjął z rąk jego sakra- 
menfa. L e k a r z e  j e d n a k  n i e  s ą d z ą ,  ż e b y  
s t a n  b y ł  t a k  g r o ź n y ,  jakby się z postano­
wień chorego zdawać mogło —  chociaż zapowia­
dają na dziś wieczór przesilenie w zapaleniu płuc.

W edług poważnych doniesień z W iednia, mi- 
m ster Z i e m i a ł k o w s k i i nam iestnik Z a l e ­
s k i  zgodnie proponują księcia A. S a p i e h ę  na 
marszałka. Prawica sejmowa zaś, zwłaszcza jej 
odcień krakowski, stara się przeprzeć kandydatu­
rę Alfreda Potockiego, który wraca z Wołynia.

Lwów, 10 listopada. Bank krajowy zawarł u- 
klad z austryacnim Zakładem kredytowym dla 
handlu i przemysłu ( Greditanstcdt) o patroni- 
zowanie listów zastawnych Banku krajowego.

(Z  biura korespondencyjnego.) 
Buda-Ppszt, 10 listopada. Budapester Corres- 

pondenz donosi, że cesarz odwiedził wczoraj po­
południu prezesa gabinetu Tiszę nie zapowia­
dając poprzednio tych odwiedzin. Cesarz bawił 
u m inistra prawie przez pól godziny.

Buda-Peszt, 10 listopada. Do Intep mdanee 
Roumaine donoszą z Ruszczuku, że w odpowie­
dzi na notę bułgarską proszącą mocarstwa o ozna­
czenie kandydata.

G enerał Kaulbars powołał się na swą poprze­
dnią notę, w której Rosya oświadczyła, że uwa­
ża Sobrame za nielegalne, a jego uchwały za 
nieważne.

Nisz 10 listopada. Przedwczoraj i wczoraj za­
jęta była Skupczyna uchwalaniem nowych ustaw 
podatkowych o tnaiem podwyższeniu niektórych 
podatków bezpośrednich, o zwolnieniu od po­
datku ubogich w najniższej klasie opodatkowa­
nych i o zniesieniu podatku szynkowego. Opo- 
zycya żądała przedwstępnych narad nad budże­
tem przed przystąpieniem  do rozprawy nad pro­
jektami o wspomnianych ustawach. Większość i rząd 
sprzeciwiły się temu. Opozycyą zagroziła wtedy 
wyjściem. Po długiej ożywionej rozprawie, w któ­
rej m inister skarbu kilkakrotnie ze skutkiem prze­
mawiał, przyjęła Skupczyna olbrzymią większo­
ścią projektowaną ustawę w zasadzie. Dziewięciu 
kierowników opozycyi złożyło mandaty, jednak 
reszta posłów radykalnych nie poszła za ich 
przykiadem, przeciwnie wzięli żywy udział w na­
stępnej naradzie szczegółowej nad paragrafami 
i głosowali z większością; skutkiem „ego ustawa 
.jest jednogłośnie przyjętą.

Do tego bezpośredniego zwycięstwa rządu przy­
łączą się drugie pośrednie, wynikające z rozprę­
żenia opozycyi, gdyż kierownicy jej ustąpili, 
a przeważna część radykalnych posłów pozostała 
w Skupczynie.

beriin. 10 listopada. Parlam ent niemiecki zo­
stał zwołany rozporządzenięm cesarskiom na 25 
listopada.

Bruksela, 10 listopada. Dzisiaj odbyła się wiel­
ka m anifestacja kohiet z gm in wiejskich w Cnar- 
eroi na rzecz amnestyi. Uczestniczki manifesta- 

cyi wręczyły burmistrzowi prośbę o udzielenie 
amnestyi.

Bruksela, 10 listopada. Belgijska mowa trono­
wa stwierdza wyborne stosunki ze wszystkiemi 
mocarstwami; Belgia spełnia jak najsumienniej 
obowiązki neutralności. Mowa tronowa zapowiada 
irojekty ważnych reform w sprawie stosunków 
między robotnikam i i pracodaw crm i, tudzież 
w sprawie poleDszenia materyalnego stanu robo­
tników. N astępny usięp zaznacz?, że w sprawie 
rozruchów robotniczych będzie król i nadal ko­
rzystać z przysługującego mu prawa łaski. Mowa 
tronowa poiec? Izbom szczególnie uregulowanie 
poboru żołnierza. Ustęp o amnestyi przyjęły le­
wica i prawica oklaskami.

Rzym, 10  listODada. W czoiąj w ieczór odbył 
się u m inistra R obilan ia  obiad na cześć am basa­
dora austro -w ęg iersk iego  Ludolfa.

Londyn, 10 listopada. Po procesji lorda-ma­
yora, wdarło się kilkaset osób z niższych klas 
społeczeństwa na Trafalgar gąuare i zajęło sta­
nowisko u stóp pomnika Nelsona Równocześnie 
rozwinięto małe czerwone chorągiewki. Przywód­
cy soeyalistów chcieli przemawiać, z powodu ha 
asu słyszano ich jednak tylko z najbliższych 

miejsc. Policya przypatrywała się przez jakiś czas 
spokojnie tym zajściom, następnie zaś rozpędzi- 
a soeyalistów zebranych pod pomnikiem i roz- 
irószyła tłumy. Policyę wspierała kawalerya, u- 
ganiajaca się dokeła skweru.

O d p o w ie d z ia ln y  R e d a k t o r : 
l a d e u s z  R o m a n o w i c z .  

W y d a w c a :  D r .  L e s ł a w  ł i o r o ń s / c i .

Kraków, dnia 9/11. 
be* bielącego kuponu.

Buble papierowe Touyjikie . za IOG rubli
Marki niemieckie......................... ,  100 mar.
Kuoony a re b m e ..............................................
Donat nowy w ażn y .........................................
20to frankowka złota .  ..........................
6 9  Pożyczka kraj. galio. . . za złr. 100
l 1/, % “  iłyeaka baj. galio. . „ „ 100
$ 4  Oblisaoye indemu. gal. za złr. 100 k. m. 
*»/, % Listy ziwtaw Banku kraj. za złr. 100 
F % Obligi komanalne . . .  i Emil.
4 V Luty zaai Tow. kred. ziem....................
4 *  ,  ,  ,  ,  ,  . H. 8er.
^ 9  w • w • . . . .
6 *  ,  ,  Banku Up. . . . .
S «  ,  ,  „ „ . z  prem. 10%
5% „ zwr. sa 40 lat
5% „ zazt. KróL Pol. . .»  rubli i(rt)
4% „ likwid. .  . . .  100

Łwdw, dnia 8/11. 
bez bieżącego kuponu.

Akeye Banku hipot. gal. fdywid.) na zł. 200 
s % tusty zazt Tow. kred. ziem. za zł. 100 
4 t .  . .  .  w a r  100
4 ' '. "  Listy zazt. Banka krajów. ,  .  100
5 % List; m it. Banku hipot. gal. „ „ 100
6 % Obliptcye indemn. galio. n i .  100 m. k 
4 V .f  Olligaeye pożyozki krajowej za z. 100 
5% Oblig. komun, Banku kraj. za złr. 100

płMZ lądują

280
101
96
«6

100
<104

96
100

117 76 118 76
61 — 61 60

5 90 5 98
9 87 9 96

102 60 103 60
95 60 »7 —

104 25 lOfa —
96 97 50
99 50 100 50
96 _ 97 _
93 94 _

100 _ 100 60
100 76 101 60
102 80 103 60
99 70 ’00 65
99 76 :oo 76
92 76 94 60

Warszawa, dnia 9/11.
bez bież ącego kuponu

5%  Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100
4 % Listy likwidacyjne . . . „ „ 100
5% Listy zast. Warszawy I. Em. „ „ 100
5 % .  ,  ,  11. . , „  100
5% . .  .  III. .  .  .  100

u *» n IV. n „ , 100

Wiedeń, dnia 9/11.
OBLIGi DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
B % Renta auztr. papierowa ab 16*/.zi złr. 100 

, , ziebrna „ ,  , 100
A%  ,  ,  złota . . .  .  ,  100
6% , . pap. nowa ,  ,  100
4% Losr z r. 1854 na 250 złr. ab 20 °/0 za 100 
6% . ,  1860 „ 600 „ .  ,  100
,5% „ ,  1860 ,  100 ,  ,  , 100

„ 1864 bez % oałe ,  ,  100
.  ,  1864 bez % poł .  .  100

100 60 OBLIGACYE KOBONT WĘGIERSKIEJ.| q  g y  U D l l i u A u  X A  b .G A v i t  I  Vt J y J l n l l O D  LPw«

— 97 —.4% Renta złota na 1000 złr. . za złr. 100102 
76 97 ltT-5% ,  papierowa. . . . . .  100

lOO 50 5% Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10%eśK 100 115 
60 106 25|P'jtyozka prem. węg. po 100 złr. ,  ,  100 122

97 -  , .  .  ,  50 . . .  100 181
— 100 76 -,.mn 'Tbeisa-SaeJ Ms. 124 60 l?5

phkCą

83
84 

113 
101 
131
138
139 
I r t  
169

6G

100
94
9*
99

86
40
75

60
60

83
84

113
101
132
139
139
172
170

OBLIGACYE: INDEMN IZACYJNE.
5% Obi. ind. ab 10% esc ■ tlicyi za 100 m. k.
5% „ „ . 10% . Buków. „ 100 . ,
5% , ,  , 7% „ Siedm. , 100 , ,
5% . . .  7% , Węgier. .  100 ,  „

RÓŻNE INNE POŻYOZKI.
5% Losy Donau-begnlir. i 1870 za sztukę'1
6 % Poż; czka , z 1878 ,  ,  1
3% Serbska poi. pr. po 100 fran., .  1
0% Losy Tureckie p i.. 400 ,  ,  . z

80
90 
70li

50 6 %

10:1
92

115
Iz?
121

LISTY ZASTAWNE.
% Banu krajowy galicyjski za 
Gai ku hipotecznego galic. ,  

20 5% , hip. gai. z lu% pr. „
76 5% . .  ,  ip-lej) . ,
 6 h  Zakł. kred. z. w Krak. 18-1 „
60 7% .  ,  ,  ,  ,  20-1 ,

6% . . . .  36-1 .
41/. % Boden-Oredit allgem. 6st. „ 
3 % Boden-Cred. allg. ftst z pr. ,  

0 4% Galie. Tow. kredyt, ziemsk. .  
76 6 % OaL Tow| kred zi^m. stare „ 
c 0 5 % Banku austro-węgierskiego .  
W 4*,,% .  .

— '■ “ s-sku v.tsi. wie. * i r w l ł

złr, 100 
,  J00
.  100 
,  l ó  „ 100 
„ luO 
„ 100 „ 100 „ 100 
„ 100 
„ 100
„ loO. 100 

łoo
„ 100

104 60 
104 40 
104 50 
104 90

ptaoą

117 80 
106 -  

30 80 
17

106
106
105
106

118 
107 

31 
i 17

60

97 80 
101 -  

102 76 
1OO <!
98 50

100 76
99 60

iCO *6
,‘C0 60 
lv l 75 
100 10 
100 60
101 60 
95 60

9?
101
’ 03
100

101
100
100
101
112
101
101
101
06

OBLIGACYE PIEBW8ZEŃSTWA KOLEI.
5% Albreetta . . na 30( złi. za 100
6% Ferdynanda półnoen. na 300 ,  ,  100
4‘/,% kar. L. En., z 1881 na 300 „ . 100
5% Koszy cko-Bognm. ,  200 ,  , 100
4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% za 1*»C
4% I,w.-Czern. z 1887 na 300 złr. „ 100 
4 % Rudolfa w złocie. ,  200 „ „ 100
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 , , 100
3% Lomb. (Siidb.) „ 500 fr. rn sztukę 1
5% Przm.-Łup. I. Em. 200 zł;1, z* złr. 100
5% NoMosty . . na 300 „ ,  „ 100
0% Morowa,-Sal. C.-B. 800 . . .  100

L O S Y .
Bodap losy Bszyliza . na 
Kred. dla bandiu i przem. „
K l a r y ....................................
4% Tow.żegi.Dnn. ab 10% „
K rakow skie.........................
Ofner (uiaeta Budy) . . „
Czerwonego Krzyza su w  „

» n węg. ,
t i u d t l f a ..............................
Stanisławowskie. . . • •
* l/s% Tryeatyóekie . . ■
4% * • •

5 złr. w. a.
luO n w. a.

4C a m k.
100 a w. a.
20 a w. a.
40 • w. a.
10 n w, a.
6 n w. a.

1C n w. a.
20 n w. a.

100 n m k.
[50 * w. a.

płacą T**łądalą

101 60 
11* 70
100 50
101 10 
82 40 
92 25

123 -  
99 7 

158 -- 
100 60 
100 
68 70

b 60 
176 75 
44 -  

117 ~  
18 25 
46 — 
14 60 
9 40 

18 75 
80 -  

137 60

104 6“ 10* 90

liiUt.
dywid.

103 
116 -  
101 -  
101 60 
82 90 
9? 50 

128 60 
00 25 

159 -  
101 -  
łon 50 
69 80

8 75
177 26 
44 50

l i r  
18 
47 
14 80
9 60 

19 26

1 5 --
21 - -

14-60
42.30

10- —

50

188 25 
70 _

AKCYE BANKOWE.
Anglobank............................na 200 zł.
Bankyerein Wiener . . . »  100 » 
Kredyt, dia handlu i przem. ,  160 „ 
Krediilank węg. allgem. . ,  200 „ 
Laenderoank . . . .  ,  200 „
Austro-węgierskie • . . ,  600 „
[Jnionbank..............................  200 „
Galie. Bank hipoteczny . ,  200 „ 
Bank kredytowy krakowski .  200 .

AKCYE KOLEJOWE.
9.81 Alfold-Fiuma.......................na 200 zł.

15250 Ferdynanda Pćlnocn. . . ,  1050 „
10-50 Franciszka Józefa . . . .  200 „ 
18-50 Karola Lrdwika . . . . ,  210 „
13-— Lwowsko-Czerniow.-Jassy . ,  200 „
11-50 Elżbiety .............................„ 2u0 „
7-94 Koszyeko-Bogumińsk e . . ,  200 ,
9-60 Rudolfa....................................  200 „
9 94 Siedmiogrodzkie....................  200 „

fr. Staatseisenbahn . . . . .  200 „
7 fr. Lombardy (Siidbahn) . . t  200 „

21*— Żegluga na Dunaju . . „ 600 ,
W A L U T Y .

Dukaty pełne ważne . . . . sa sztuLę
20-to Fiani ów ki........................................
Cr-to M arków ki...............................   ,

Pół-lmperyały ror. [pełne ważne' ,  „
Funty ir te r l in g i ...............................   ■
Banknoty włoskie . . .  • » *
r ib ie  m i t r a  »■ v» 100

plagą I ą

l i t  30 
104 80 
282 90 
292 60 
228 76 
863 -  
216 -  
279 —

: n i  go 
106 20 
283 5,0 
298 -  
,249 26 
87 -  
256 90 
281 -

v.r- 60 
83 1 9 -
230 50 
196 50 
225 76 
243 25 
1SC -  
191 7 
184 60 
248 20 
106 
868

6
9 89 

12 25 
10 20 
12 47 
49 lb 

'18 50

188 _  
2326- - 
221 60 
1917 -

226 25 
75 

160 25 
191 .5 
18o „  
2*‘ł 63 
lft,ł 26 
370 — 

sa
5 93 
9 90 

12 Ł7 
10 22 
12 63 

25 
19 _
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CAPSULESRAOUIN

r■  Pr

W  B A U M E  D E  C O P A H U  P U F

KAP SUŁKI RAQUI
p o ch w a lo n e  p rze z  

K A D L M J Ą  M E D Y C Z N Ą  P a R Y S K j 5

IN’A

LEKARSTWO NAJSKUTECZNIEJSZE
p rzec iw k o  chorobom  za ra ź liw ym  ku n a łb w  I 
i tr y n o w y c h : jed y n e  k tó re  n ie zo staw ia  po j 
sobie  żadnego  *ladu : p rzykreg o  s m a k u  a7ii 
odb ijan ia  n m  sp ra w ia .

P rz y jm o w a ć  ty lk o  fla sz k i o z d o b io n e , n a  
o b w iji.e  z e w n ę trz n e j .  Po o pi* km Raqijin’a 

i officialnym  sti-mw.km m a n ie b ie s k o )  
Rz^du fran ltzk ie g o .

FUMOUZE-AL.BESPEYRES
7 8 ,  F a u b o u r g  S a i n t - D e n i s , P a r i s  

i we wszystkich aptekach na całym świecie.

1023 10 0

D r . P O P P A
a r o m a t y c z n o - m e d y c z n e  

MYDŁO ZIOŁOWE
chemicznie rozebrane i prz»z wieie medycz­
nych i lekarskich znakomitości Euro; y jak 
l i a j r z e t u l n i e j s z c  i u a j l c  p u z e  uzna­
ne od 18 lat z największym skutkiem prze­
ciw wyrzutom naskóruym wszelkiego rodzaju; 
szczególnie św ierzbieniu, liszaje, parchy, łu ­
pież w głowie i brodzie, odmrożenia, pot 

w nogach i świerzb leczy dokładnie 
Cena 30 ct.

Do pana Dr. J . G. PO PP w W iedniu I. Bez.
Bognergasse Nr. 2

N a wyrzut raskórny  cierpiałem  przez sześć 
la t i czterech lekarzy leczyło mię, nie mo­
gąc pokonać tej choroby. W k jńcu  uciekłem 
się do pańskiego m ydła ziołowego, które 
poskutkowało, za co bardzo jestem panu 
wdzięcznym. Udaję się wprost do pana, po­
nieważ dustałem  z apteki kilka gatuu-ów  
mydła, tak samo opakowanych jak  pańskie, 
sądzę zatoin, że są fałszywe, gdyż ponioeue 
mi mydło pańskie jest pięknego koloru cie­
mno szarego, które tylko u pana dostanę. 
Za dołączoną kwotę proszę przysłać mi pań­
skiego zbawiennego m ydła zio,owego.
172 4 4  Z poważaniem

Am alia F r a n z ,  Przerów  (Morawa).
S K Ł A D Y  m oich p rep a ra tó w  u trz y m u ją :
W K R A K O W IE : pp. R ed y k  ap t. „pod b a ­

ra n k ie m " , 1’’. S u b ie ra jsk i ap t. „pod s łońcem ", 
A S ied leck i ap t., b rac ia  B urucb, K. W iszn iew ­
sk i ap t., Ii. R ad i e r ap t., J .  T rau cz y ń sk i ap t. „pod 
K o r .u ą " ,  li. S tock ina r ap t., W ilczy ń sk i ap t., 
F . G .a le w sk i upt. „pod ty g ry sem " , P . K ro k ie - 
w icz ap t., W . Renz, F . A. G rig a r, B rac ia  B ilew - 
scy. J .  Z a p la ta lsk i, P o rę b s k i i Z iin ler, E d . K rau t- 
le r  s k ła d  m a te ry a łćw  ap t.; w 1 ' u u g ó r z u  Ska- 
k a lsk i ap t.; we L W O W IE : pp. M ikolasz  ap t., 
Z. I tu ck e r, J .  P iep e s  ap t., J .  B eiser ap t., O. 
K rzyżanow sk i ap t., J a n  W icw ió rsk i ap t., A. Sklc- 
p iń s k i. ap t.; w W i e l i c z c e  B. M iezyńsk i ap t., 
w K r z e s z o w i c a ł i  E. R y b ack i ap t.; w  hi i e- 
p o ł u  r n i c  a c h  J .  T icby  ap t.; w D o b c z y c a c h  
J .  B iliń sk i ap t.; w S k a w i n i e  K . M ayer apt.; 
w M y ś l e n i c a c h  W ł. G u m iń sk i ap t.; w \v  a- 
d o w i c a c h  S. K u ro w sk i ap t.; w l i  u c li n i G at- 
ty  ap t.; w T a r n o w i e  11. W ierzy ck i P io n , 
E . R an k  ap tek ., A. T enczyn  ap te k a rz , Ł . Ciio- 
dack i ap t.. Scherfl kup iec; w S a n o k u  J .  M ac­
k iew icz  gal., J .  Z arew icz apt.; w B i a ł y  K e ler 
ap t. i J .  K e la ssa  ap tek .; w S u c h y  K . Czer- 
n ieck i ap tek .; w K e n t a c h  E. S o k a lsk i ap te k .; 
w Z a t o r z e  W in n ick i ap t.; w K o w y m  S ą c z u  
F ilipek  ap t. i J .  H e rd łic z k a  ap tek .; w Ż y w c u  
K . Ł a z a rsk i ap t. i R. Ja k u b o w s k i ap t.; ff G r y ­
b o w i e  K . T u lszyck i ap t.; w D ę b i c y  II . Zau- 
d e re r  ap t.; w P i l z n i e  Z. C zą jk a  ap t.; w B l a -  
ż o w i e  A. B rześ ap t.; w J a ś l e  A. P a lch  apt.; 
w K r o ś n i e  W . P ik  ap t.; w S o f f o ł o w i e  A. 
D auczek  ap t.; » L t z  i j a k u  E . D en k er apt. 
w Ż o ł y n i  W.  P o d g ó rsk i ap t.; w  D u k l i  S. 
F ie b e r  ap t.; w J a r o s ł a w i u  S. R ohm  ap tek .; 
w B r z e s k u  Jan o sz e 1- ap tek .; w R z e s z o w i e  
J .  S ch a itte r i Sp., S. B . Z ac lia rsk i, A. K a rp iń sk i 
ap t., A K a lin o w sk i ipt.; w B u s k u  p. M. Z a- 
h ra d n ik  ap tek .; w W i ś n i c z u  M. M arkiew icz 
apt.; w N o w y m  T a r g u  p. K . L a u r i K w ie­
c iń sk i ap t.; w R o p c z y c a c h  M. Z y m irs k i’a p t ; 
w C h r z a n o w i e  K . S porysz  ap t.; w G o r l i ­
c a c h  p. R ogaw ski apt.; tudz ież  w szyscy a p te ­
ka rz e , han d le  perfum ery j i g a la n te ry jn e  obw odu 
K rakow sk iego , G a ticy i i B ukow iny.

fol Fabryka chemiczno-kosmetyczna 
I jj E d w a r d a  K i e r n i k a  ||]

m a g is t r a  fa rm a c y l  ®
Kraków, Rynek główny, Nr. 20, pałac ks. Jabłonowskiej

poleca
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Środki na włosy, 
uniwersalny

na łupież niezawodny. Cena !)0 centów.

S u l l i  <i o n .
Płyn do p rzy w ró ^u  i a siwym włosom ko- 

Joru n lturaluego. Cena 1 złr. S0 ct.

Ni i g r e t l n a .
Płyn do farbowawia włosów na kolor 

czarny i  ciemny. Cena 1 złr.

P o m a d a  c h in o w a
do wzmacniania włosów. Cena 70 centów.

P o m a d a  t a i i n o  c h i n o w a  i o l e ­
j e k  t a m  o - e k i n o w y ,  znany po­
wszechnie i nigdy niezawcdzący środek 
przeciw wypadaniu włosów. Ceua 1 złr. 
50 et. i 1 złr. 20 ct.

W o d a  a t e ń s k a
do odświeżania włosów i od łupieżu do­

skonały środek. Cena 70 ct.

Środki do ust i zębów.
Ś E s s e n c y a  aromatyczna . . .  80
K h s.  m ię to w a ........................................50
W  o d a  B o t o t ...............................40

„ anaterynow a . . . .  30
„ s a l i c y l o w a ................... u0

P a s t a  m ię to w a .........................30
„ roślinuo-alkaliczna 1 złr. —

P r o s z e k  roślinno-alkaliezny 50 
„ mniejszy . . . . 2 H

P r o s z e k  salicylowy . . . .  30 
K r ć d a .  szlamowana . . . .  30

„ m n ie js z a ......................... 15
W ę g i e l  lipowy . . . .  15 i 30
P a s t y l k i  aromatyczlie Caehon 35 
P l o m h a  balsam iczna . . .  50 
C ł u t t a p e r c h a  do zębów . . 40

Środki do rąk.
C J l y c e r y n a  1 złr. 50, 30 i 15 
K r e m  g ycerynowy . . . .  35

„ z V a s e l iu y ................... 30
„ r o ś l i n n y ........................ 80

W o d a  m io d o w a .........................50

Szczotki do wlosó v, wąsów, zębów i pa .nogci, i różne przybory toale 
towe, jak iteż fixatoar na wioiy i wąsy i wszelkie najdelikatniejsze

pomady. 1337 12 o

Austryacki przemysł w  Bregencyi.
w o l l - r e g i m e .

^ # ^ ^ " N o r m d - U n i e r k l e i d e i C
tc v \V  ' y g c A & e f t e u  ^ \ e & a \ \ \ e r k .  

^ llu s tr ir te  K ata loge  g r a tis .
Alleinig von P ro f .D fG .Jae g e r  concessionirt
W . B E N G E R S o H N E . B r e g e n z .

Jedyny koncesyonowany skład u 
m  B A Y K B l  w K rakow ie.

*

^ * 8 = 39==©= .£©=

i 645 2 6

_ f-.4 p.igj: ,p,

IPralnia angielska!
egzystująca od '2 0  'at.

Niniejs/em mam zaszczyt oznajmić t> an. Publu zności 7 przyjir.nję wstel 
kiego rodzaju bioliznę. j k; koszula, kołnierzyki, mankiety i t. d. oraz 

sum iu  óra  >1g (.ulurnwiij. Się zupełnie rek nowej
d o  p r a u i a  i  c z y isz c z e n ja  na sposob angi Iski.

Na żądanie wykonywa się zamówienia w 13 godzinach.
D i1- pp i-licorów i studentów ceny znacznie zniżone.

Ręcząc za eleganeyę i dokładność w wykonaniu, polecam się łaskaw ym  względom
z szacunkiem

Rozalia Recht
1152 30 104 ul. Grodzka 1. 9— 11, w podwórcu na dole.

Przyjmuje się również dziewczęta do nauki prasowania. " D H

Do sprzedania
Cukiernia
wraz z pracownią w jednem z większych 
miast prowincyonalnych Galicyi każdego 
cza^u. Wiedomośoi udzieli W ny Dr. L. 
Parvi, adwokat w Brzesku. 1714 3 6

M a r u n  P a  r u i  nauczycielka tańców, u- 
m d l  j ć l  I  d l  V I dzieła jak  dawniej l e k -  
c y j  t a ń c ó w  s o l o w y c h  i  s a l o n o w y c h  
Mieszka przy ulicy Grodzkiej, Nr 3 3 , I piętro.

Jabłka stołowe
w najwyborniejszych gatunkach, koszyk 
5 kilowy, opłatnie wszędzie, i  złr. 50 c., 

hurtownie 50 kilo 10 żlr.
Ko--; poniWncya polska, niein.eeka : 

francuska. 1403 37 40
Administracja dóbr „N eu ste ln ",  

p. Ł ic h t e n w a ld  n  S t y r y l . _____

s to ło w e , wyboro­
we no 2  z lr .  za  
lO O  k lg r .  z o d ­
s ta w ą  d o  d o m u ,

z gruniów dworskich w Skotnikach — 
spizedaje w K-akowie portyer domu I 5, 
ul. Mikołajska, dając próbki na żądanie 
i przyjmując zamówienia. 1707 5 10

Średnie Mieszkania
do wynajęcia od Igo G r n w a  r. b i od 
Igo S-yozn a 1887 w Rynku w *.ar£ 
kamienicy. — V\ iadomośó w kanton  ■ 

bankowym tamże. 1723 3 3

"rODŁ KOLONSKĄ
/. bardzo przyjemnym zapachem w ł a ­
s n e j  destylacyi, poleca „Apteka pod 

Gwiazdą-1

Konst Wiszniewskiego
222 41 w  K r a k o w i e .

trd/.ie również są do nabycia

Perfuiiterye frituruskte
i oryginalna Woda koiońska.

Utracona i osłabiona
siła męska. 

s a m m m  
I m p o t e n c j a .

P e w u s i  p o m o c !  Za pomj*t;ą c. k. 
j uprz w natrysku karbom w ego każdy wy­

leczy dokładnie, bez złych następstw, 
pewnie i na zawsze, często w pm euiągu 
dwu dni nawet pozornie nieul vzaln<t im­
potencję każdeg;; wieku, zużywając le­
karstw a przyjemnego, a zewnętrznie ni- 
czem się nie zdradzając. Świadectwa zna- j  

komityeh profesorów i ozieuników lekar­
skich, aorą e lekarskie zal-;:enia i tysiące 
podziękowań od radykalnie wylcez.onycli 
doradzają b tziu teresounie każdemu cier­
piącemu sprowadzić sobie bezzwłocznie 
natrysk karbonowy, dający rękojmię trw a 

[ łego sk tku. Kompletny przyrząd z wska- I 
zówka ni użycia i upiniami pierwszorzę- i 
dnych profesorów, kosztuje z ł r .  «V 80. ! 
Pod dyskrecjąw ysyfa  bez zdradzania treści 
i wysyłającego c. k. uprzyw. Carbon-Dou- j 
che-Depot. śD r. K a r o l  A l t m a n n ,  
VVTieu, VU, lia riab iife rstrasse  80.

21S 38  88

O .  k .  u p r z y w .  C  j

B R O W A R  P A R O W A  Jj
J. A. Johna Synów w Krakowie

poleca
P i w o  m a r c o w e ,

„  l e ż a k ,

P o r t e r  Ł r a l o w y ,
w beczkach 1, ł /3 i lU hektolitrowych, oraz piwo butelkowe, którego wyłączny skład po­
wierzony został firmie: L. Zagórny óiarynowsk1 „pod Gambrynusem" przy ul. Mikołajskiej, 1. 5 . 1

J  A  J o h n a  S y n ó w .

Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt zawiadomić, że w składzie moim 
S f l  utrzymuję następujące gatunki piwa butelkowego: 
r y i  P i w o  m a r c o w e  e x p o r t o w e  . . j
LnJ n o n  p l u s  u l t r a  . . . . >
”  P o r t e r  k r a j o w y  c z y l i  b o k  . . J

P i w o  p i l z n e u s k i e  ^ p o r t o w e  \ *  „  J w a r a  a k c ,-j n e Ko

Wszelkie zamówienia zamiejscowo uskuteczniamy odwrotuą pocztą.

fc 2  1718 2 104 L -  Z a g ó r n y  M a r y n o w s K i .

/ O O O O O O O O C X X l X X X X X X l X X X X X X X X X X ^

Przy m a g u z y u ie  broni B o l e s ł a w ®  U l i n i ż c h i e g o  i  S p ó ł k i  
X  p r z y  u l i c y  S w .  J a u a .  1 . 5  o tw o rz y ł  X

PRACOWNIĘ RUSZNIKARSKĄ
J a n  K o l i j e w i c z ,

Przyjmuje zamówienia na broń wszelkich systemów, jako też przerabia ze strzelb 
kabslow,;cij na wszelki sysfein , niemniej uskutecznia wszelkie reperacje, dorabia ia/.a 
do strzelb wszelkich systemów, jak najspieszniej, po cenach najumiarkowańszych.

X  A a h o j e  e k s p l o d u j ą c e  w y r a b i a m  n a  z a m ó w i e n i e .  X
yĘ T  Przesyłk: załatwiam najspieszniej pocztą. w X

Ręcząc za rzetelne i dokładne wykończenie polecam się łaskawym względom Sza- X  
nownej P . T. Publiczności. 1418 15 26

^ X X X X X X X X X X l X X X X X X a O O O Q O O Q O Q C /

O medali zasługi i Dyplom honorowy pa wszechświatowej I I  
*  Wystawie w Antwerpii. *

Fabryka ubiorów męskich i dziecinnych

HEELMANNA KOriNA i Synów
z  Wiednia

ma zaszczyt donieść Szanownej P. T Publiczności, iż otworzy1
W  K B i f i O W I S

przy ulicy Grodzkiej w domu p. Sussera Nr. 9 I. piętro
F I L I Ę

swej fabryki
ubiorów męskich i dziecinnych

Wielki wybór towarów, jaki się znajduje w naszej filii, oraz elegan­
cki wyrób i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż

po cenach fabrycznych
przetrwa każdą inną konkurencję.

O łaskawe względy uprasza z uszanowaniem

Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych.
1033 35 100 H c i l i n a i i n a  H o h n a  i  S y n ó w .

P ie g i ,  p la m y  w ą t ro b o w e  i o p a le n ie  s ło n eczn e
ustępują be-powrotnie pod działaniem

A N T I L E N T T 1 L I I .  „
Świeżość, b iałość i l im k atn ose  c- ry uzyskuje S;ę po kilkakrotnem użyciu b  

A N TJLENTTILII. -  Gcua 2 złr. ^
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J C  Nabyć inożua w s k le p a c h  własnych J .  I l i n a t o w i c z a  w KRAKO 

WIE Sukiennice Nr. 20; we LW uvViE ul. Kopernika Nr. 3; w ( ZER- ,■ ̂  
NIOWCA('H Rynek Nr. 2; w TARNOW IE w aptece p. Reida (Kijasj; ^  

H  w RZESZOWIE w ap.ece p. Karpińskiego, w sklepach p. Zacharskiego j  
> Jamrozika; w BIA ŁEJ w sklepie p. Wyspiańskiej. 969 18 0 ^
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fl/O S ¥ J i  losów 
1  tylko rJ

GMm wyirats w  g o tó w c e  I

i
i  g n i e w s k i e g o

m a g i s t r a  f a r m a e y i
w Krakowie przy ulicy Stradom, Nr. 7.

Jakóba

Główny skład wszelkich materyałów, preparatów, środków leczniczych, środkÓM' upiększa­
jących, perfum, mydeł i wszelkich gatunaów trucizn

i działalności :

1 złr.

poleca pod względem najlepszej swej jakości 
Ziółka Dawida i Seeburgera przeciw kaszlu i astmie . . . . .
P łyn na odgniotki, usuwający takowe bez b ó l u ..............................................
Proszek salieylowo-ołowiany, usuwający w przeciągu trzech dni najs iniej-

sze pocenie n ó g ..........................................................  ........................
„ llu flauda  przeciw wszelkim kaszlom u d z i e c i ...................................

0 '  Sól żołądkowa przeciw niestrawnościom, odbijaniu się i w ogóle osłabieniu
żołądka . ...................................................................................................

Malaga z żelazem przeciw błędnicy, niedokrewnośei i osłabieniu . . .
„ z cbiną i żelazem do w zm o cn ien ia ...........................................................

„ z pepsyną do odzyskania -petytn, jakoteż uregulow ania żołądka

OWodę anatherynow ą do wzmacniania dziąseł i usunięcia najsilniej, bólu 
P rostek  do zębów, nadający piękną b i a ł o ś ć .....................................................

0  Pudry  paryskie do wydelikatnienia i nadania pięknej białości twarzy od
Woda prynceska do usunięcia p i e g ó w ................................................................ i „ — „

m  Crem twarzowy usuwa wszelkie wyrzuty a r a  iaje p iękną białość twarzy 60
T 1 Oprócz wymienionych posiada na składzie wszel ie inne środki , jakoież środki

desynfekerjne kilo po JO cnt.
Również kadzidła kościelne kilo po i złr. 50 cnt. i t

O O O O O O O O O ł O ł O O O O O O O O t

15 cnt. 
35 „

50 „
50 „

60 „ 
50 „ 
50 „
50 „ 
60 „ 
20 „ 
20 „

170.) 2 0
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M a r e k
u d z ie la  w  s z c z ę ś l iw y m  w y p a d k u  n a j­
n o w s z a  w ie lk a  lo t e r y a  w  H A M B U R G U
n rona tm> ló at-nrri ira m p Oro wtftura no lo Vap&uflkWt Zag wartuiiiUWHJia jtutu

n a j w ię k s z a  w y g r a n a .
Szczegółowo jednak:

1 Prem.
a 300000

1 Wygr.
a 200000

2 Wygr. 
a oK 100000

1 Wygr.
a 90000

1 Wygr. 
a dH 80000

2 Wygr. 
a dH 70000

1 Wygr. 
a dti 60000

2 Wygr. 
a dK 50000

1 W ygi. 
a dH 30000

5 Wygr. 
a dH 20000

3 Wygr. 
a dk 15000

26 Wygr.
a dH 10000

56 Wygr 
a dH 5000

106 Wygr. 
a dH 3000

253 Wygr. 
a dH 2000

512 Wygr. 
a dH 1000

818 W y ę.
a 500

31730 145
16990 Ty!  300,200 
150, 124, 100, 94, 67 

40, 20.
------------ R-------------

N ąjnow w *  lo ta fy *  p rzy zw o lo n a  p n a s  w ysoki w ą 4  
w  H A M B U B G T 7 , zabezp ieczona oałym  m a ją tk iem  
pań stw o w y m , lioay 100.000 l o s ó w .  « k tó ry c h  
o O J i O O  z pew m oloią będt* w ygranem i. D a ł y  k f tp l -  
t a ł  p r i e s n & o M n r  d o  w y l o s o w a n i a  w y n o s i :

9.550.450
S z e z e ? ó l i i%  z a l e t f  t e j  l o r t e r y i  j e s t  t o ,  1* 

w s s y s t k i e  6 0 . 6 0 0  w y g r a n y c h ,  k t ó r e  o z n a ­
c z o n e  s a  w o b o k  s t o j ą o e j  t a b e l i ,  w  k i l k u  j u z  
m ie s i% o a c h  1 t o  w  s i e d m i u  k l a s a o h  z  p e w ­
n o ś c i ą  m u i z ę  b y ć  w y l o s o w a n e .

G łów na w y g ran a  p ierw szej k la sy  w ynosi 6 0 . 0 0 0  
m a r e k ,  w z ras ta  w  drug ie j k la sie  do 0O.OOOt 
w  trzec ie j do 7 0 . 0 0 0 ,  w  czw artej do 8 0 . 0 0 0 ,  w  p ią te j 
dc  9 0 . 0 0 0 ,  w szóste j do 1 0 0 . 0 0 0 ,  w  siódm ej zań 
w zg lędn ie do 6 0 0 . 0 0 0 ,  #p ecy a ln is  je d n a k  do 8 0 0 . 0 0 0  
1 8 0 0 . 0 0 0  m a r e k  i t- d.

S przedażą  o ry g in a ln y ch  lo sów  te jż s  lo te r f l  azj- 
tn ja  się n i ż e j  p o d p i s a n y  d o m  h a n d l o w y ,  

seobcę  w ięc w szyscy, ch c ący  za k u p ić  lo sy  o ryg ina lne , 
s  zam ów ieniam i do n iego się zw raeać.

S zanow nyoh za m aw ia jący c h  n p ra sz s  się  o za lecza­
n ia  n a le ż y to ic i w a u s t r y a o k l o h  b a n k n o t a c h ,  lob  
t e i  z n a o z k a c h  p o c z t o  w y  o h . M ożna też przesłać 
p ien iądze  za  p r z e a a s e m  p o o z t o w y m ;  n a  zyczenie 
sań w ykonyw am y o b s ta ln n k i i z a  p o b r a n i e m  PO -
oztow em .

D o cięgn ięo ia  p ie rw szej k la sy  k o s z tu je :
1. cały orygin. ios Złr. 3.50
1. połowa orygin. losu 1-̂ ń
1. ‘/i część orygin. losu Złr. 0.90

K a id a n  o trsy m n js  l o s  o r y g i n a l n y ,  o p a t r z ony 
herbem  państw ow ym  i rów nooze^nie u r n ę d o w y  
r o i  k ł a d  o i% g n le ń .  Z araz  po c iąg n ien iu  o trz y m a 
kstżden b io rą cy  u d z ia ł u rzędow y  l i s t ę  w y g T * n y e k t 
o p a trz o n ą  herbem  p ań s tw a . W y p ł a t a  w y e r r a ^ y c ^  
n a s t ę p u j e  n a t y o h m l a a t  p o d  g w a r a n o y a  p a ń ­
s t w a ,  j a k  t o  w  p l a n i e  l e ż y .  G dyby  kom uś
s  o trzy m u jący ch  n ie  p o d o b a! się w brew  sp o d z iew an iu  
p la n  o ią g n ien , je s te lm y  go tow i p rzy jęć  losy  n ie o d p o ­
w iedn ie  p rzad  c iąg n ien iem  i zw rócić  n a leży to ść  o trz y ­
m aną za  n ie . N& życzen ia  p rzesy ła  się za d arm r 
u rzędow e p lany  c iąg n ień  d la  p o w iad o m ien ia  się. A by 
m ód* w szystk im  zam ów ien iom  zadość  uczy n ić  u p ra - 
saam y o b s ta lu n k i Jak  m o żn a  n ą jw c z sś n U j, w  kańdym  
ra s ie  je d n ak że  p rzed :

fl5 listopada 1886:
1 to  w p r o s t  d o  n u  p r s M y ła i .

Vatentin & Go.
I n t e r e s  B a n k ie r s k i  

w  H a m b u r g u .

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

2VE. B e y e r a  1 S p ó ł k i
S u k i e n n i c e  N r *  13—14 w K r a k o w i e  ~WR

naprzeciw  kościoła N. P . M aryi,
' noleoa twój w ielki sk ład  bielizny d la  Panów, Dam i dzieei, zrobionej z najlepszego ga- 
! ;nnkt p łó tna i sz irtingu ; także wielki ekład płó tna, bielizny stołowej, ręczników, chustek I 

do nosa i sz irtingn w każdej jakości, po nadzwyczajnie nisk ich  cenach.
ś S  C e n n i k  ■ *

| Kołnierzyki męskie i dams1 :ie w doskonałym 
gatunku za */« tuzina  z łr. 1-20 do 1'50.

Mankiety m eskie i dam. za 6 p a r z łr. 1*80 do 2. 
tuzina Lnianych chustek  do nosa ct. 90,

1-20, 1-40, 1-70 do 4 złr.
1lt  tuzina prawdz. francuskich batystowych 

Chustek do nosa złr. 2, 2 '50 , 8 do 6.
tuzina angiels. batyst, chustek do nosa 

z najmodniejsz. brzegam i w różnych kolo­
rach  ct. 60, zł. 1, 1.20 do 3.

1 sz tu k a  (37  łok. albo 231/, m.) dobrego 
p łótna lnianego z łr. 6-50, 7-50, 9, 10 i 12.

1 sztuka (37 łok. albo 23 1/, m.) śjt  i */6 szlą- 
skiego płótnn z łr. 10, 11-50, 12, 12-50, 13, 
j4  i 16.

1 sz tuka (63 ł. albo 39 m.) ‘/4 holend. weby 
z. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) ®/8 i ‘/4 prawdzi­
wego rumbureklego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr.
11 sztuka */4 lnianego płótna na 6 przeście- 
i rbdeł bez azwu od złr. 15 do 21.
I Szyfon na bieliznę męską i dam ską od centów 

25 do 50 et. za m etr.
| Serw ety  równej wielkości od " 4 du 10/4 i ls/4 
I jak  najtaniój, od 1-50, 2, 4 zir.
I G arnitury lniane do nakrycia  stołn na 6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3'50, 5, 7, do 50.

Koezule damskie, 
i Z ezyfonu złr. 1-10, z haftem wzoróv złr. 1'85.
[ h  dobrego holenderekiego albo rum burskiego 

p łó tna z listw ą na przodzie lub do zapina­
nia na ram > nm , z łr. 2-50 do 3-20.

I Wielki wybór poóozoch damskich białych I kolorowych, ja k o te i  m ezklch sk a rp e te k  w ró- j
inych  ga tunkach  i kolorach .

I Za wezeik1 n nas zakupiony towar- ręczy się, co się nie podoba, odbieram y, zamieniamy I 
I albo wypłacamy za to całkowitą należytość. To dobrowolne przez nas p rzy ję te  zobowiązanie 
j daje każdem u kupującem u pewność, Ie nasza  usługa jes t skorą i rze .e ln a , i że nasze :e~iy

1329 12 0 ^ ^6Z koukurelleyi- ^  wysokm. 8;;aennkiei

F ilia : M. B £ Y £ » 1  i Spółki.
! Skład fabryczny towarow płóciennych, zapae gotowe bielizny I wypraw ślubnych 

w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N . P . Maryi, 
f  8% w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie.

Koszule w lepszym gatuuku z haftem ręcznym 
złr. 3, 3-75, 4, 4 ’25 do -5.

Koszule w lailepszy ir gatunki różnych ro­
dzajach z łr . 3 80, 5 i  6.

Majtki damskie.
Zwykłe 9)> ct., ozdohniejsze z łr. 1’20, z ka- 

ftowan. szlarkam i z łr. 1'80, 2-10, 2 Śn i 3.
Z Da.ch&ntu gładkie złr. 1 6 0  i 1 7 5 .
Haftowane ozdobne albo okładane piką złr. 

2-50 i 2-75-
Spodnlce dam skie.

Zwykłe od z łr. 1-60 do 2, z dobrego szy­
fonu złr. 2 -50 do £>-50.

Z haftowan. wstawkam i złr. 3 '50, 3'75, 4 i 5.
Spodnlcó z trenam i z wstawkami lub bez 

wstawek złr. 4-50, 5, 6, 7 '50 i 9
Spódnice z barchanu , gładkie, z łr  2 i 2-fO.
Haftów, ozdobne okładane piką Łłr. 3 50 i 3-85

K aftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 z łr., lepsze złr. 1-50, 

z w stawkam i haftów, od z łr. 3 '25 do 3 50, 
z barchanu gładkie z łr. 1-20, 1 75 i 1 9 0 .

H aft. ozdob. lub okładane p ik ą  z łr. 290 i 3‘20.
Koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem 
gładkim  albo z listew kam i z lr. 1-50, 2, 
2-50, 2-75 i 3.

Z dobrege p łó tn a  rum burskiego albo holend. 
z łr. 2-80, 3-50 i 4.

kalesony  m ęzkie.
Z angiel8mej p iM , wszelkiej w ielkości od 

z łr. 1-25 do 1-40.
Z dobrego cienkiego p ,ó tn a  od 1 '60 do 2-50.
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Uznaną powszechnie za najlepszą

M a s ę  do z a p u s z c z a n i a  p o d łó g
poleca

J Ó W  H A IK I} WJE LW OW IE
skład farb i handel materyałów pod „Czarnym Psem“, Rynek, 38, we własnym domu. 7

Podziękowanie.
1746 1

Doznawszy w mej uporczywej i nie 
bezpiecznej chorobie n ad e r  skutecznej 
pomocy od W go D ra Antoniego Gluziri- 
skiego, z:\leconego mi przez W go Prof 
D ra  Korczyńskiego, pospieszam  z wdzię­
cznością złożyć Ci Zacny Mężu publiczne 
z głębi serca pochodzące „Bóg zapłać" 
za Tw oją gorliw ą, sum ienną  i bez in te ­
resowną a w skutkach  pom yślną kuraeyę:
Tekla R u dn icka  w raz z siostrą,
córki ś. p. b. m ajora W ojsk Polskich z r. 1831.

Podziękowanie.
*---------  1749 1

Ciężkim ciosom dotknięci z po­
wodu zgonu ś. p. Alojzego Altha, 
uważamy sobie za obowiązek złożyć 
niniejszem wyrazy serdecznej po­
dzięki wszystkim tym, którzy skwa­
pliwym udziałem w oddaniu osta­
tniej przysługi zmarłemu, oraz oka- 
zanem nam współczuciem, nieśli 
dla smutku naszego pomoc i uko­
jenie.

Wdowa i Rodzina i  o. Alojzego Altla.

Amigren
środek znakomity przeciw migrenie 

nerwobólom Prof. Dr. Filehne
1671 utrzym uje na  składzie 9 10

Apteka P. Krokiewicza
na Kleparzu w Krakowie.

Dr Michał Kaufmann
w rócit z Am sterdam u i leczy choroby sta ­
wów, m ięśn i, nerwów, new ralgie , atonię 
kiozek i otyłość zapomocą roięsienia (Mas- 
sage) według najnowszej metody Mezgera.

Mieszka na Śtradomiu pod Nrerrt 9, 
przyjmuje od godziny 2 do 4 po połu­
dniu. 1613 12 30

O dznaczone na w y staw aeh  k ra jo w y ch  i z a g ra n ic z n y c h .

Środki lekarskie i toaletowe
wyrobu

JOZEFA TRAUCZYNSKIEGO
a p te k arz a  pod „Koroną11 w Krakowie.

Balsam  zdrowia, lek bardzo rozpowszechniony 
tak  w kraj i jak  i z ag ran icą , wskutek w łasno­
ści leczniczych prawdziwie cudownych. Leczy 
katar ż o łą d k a , kurcze, zaflegmienie, brak ape­
tytu , hemoroidy, ż ó łticzk ę , uderzerie  krwi do 
głowy, zatkan ia  nawykowe, a ztąd ból i zawroty 
głowy. Cena 50 e. i 1 złr.

Jako dowód skuteczności niechaj posłuży jedno 
z wielu podziękowań.

Od ki ku la t cierpiałem  na różne dolegliwości, 
kłócie, bóle i zawroty głowy, nawykuwe za­

tk an ia  a  przytem  i hemoroidy wiele cierpień mi
spraw iały. W yczytawszy ogłoszenie o pańskim  
„Balsam ie zdrow ia", zapisałełem  go natychm iast 
pocztą. Po wyżyciu 3 flaszek, czuję się zupełnie 
zdrowym za co przyjm ij Panie serdeczne dzięki. 

Budapeszt, 4 lutego, 1886
J. Schreiber. 

Antlhem łcranin , są to p ig u łk i, które zażywa­
jąc, doznaje się pomooy w m igrenie i nerwowych 
bólach ełowy. Cena 1 złr. 80 o.

Allyl do nacierania. Używa się równocześnie 
z autihem  craninem . Cena 1 złr. 1632 7 0 

U trzym ują na składzie Aptekarze: R u o k e r  
we Lwowie," R e i d w Tarnowie, J s m r ó g i e -  
w i c z  w Tarnopolu, K u r o w s k i  w W adowicach

1  f i O ^ C E R T  N E Z O M W Y
k i a p e l l  p u ł k u  p l e c ł i o t y  K T r  5 7

w niedzielę d. 14 listopada 
w h o t e l u  S a s k i  m.

N A K Ł A D EM K S IĘG A R N I
oraz głównej agencyl dzienników i czasopism

Program
1. U w ertura z opery „ M a r i t a n a " .............................................W allace.
2. Agnus Dei z „Requiem “ ................................................... Yerdi.
3. K unstbliitter, F a n t a z j a ....................................................Ambroz
4. Chór, taniec cygański i walc z opery „Mignon" . Thomas.
5 a) M enuet z symfonii „Oxford“ ..................................Haydn.

1>) S e r e n a d a ............................................................................ Mos/.kowski.
6 . Preludyum , Chorał i F u g a ............................................... J . Seb. Bach.

Początek o godzinie w p ó ł do 4 popołudn iu .
Cena m ie jsc : Krzesło w sali 50 centów — krzesło na galeryi i miejsce do s ta ­

n ia  w sali 30 centów. 1747 1

Zupańskiego i Heumanna w Krakowie

Z  upoważnienia c. k. uprzyw. galicyjskiego Banku
hipotecznego we Lwowie przyjmujemy konwersye 6 
listów hipotecznych na 5°|0 tegoż banku pod oryginal­
nymi warunkami od dnia dzisiejszego do dnia 28 b. m. 
włącznie.

v\ zamian z prowincyi otrzymanych 6°|0 listów hi 
potecznych przesyłamy odwrotną pocztą 5°|0 listy hi­
poteczne, oraz na każdą setkę 2 złr. 25 centów do­
płaty.

B l a u  &  E p s t e i n ,
D  o  m  P  a n k o  w y .

1747 1 3 Rynek główny, I. 12.

wyszły i są do nabycia następujące dzieła:
BAŁUCKI MICHAŁ. N o w e l le ......................................, ...........................
CHMIELOWSKI. Szkice i studya z dziejów literatury polskiej. 2 tomy 
CHOCISZEWSKI JÓZEF. Illustrowane dzieje porozbiorowe Polski, 

obejmują 360 stronnic druku z 55 illustracyami, oprawne 
gustownie w płótno angielskie z wyciskami . . , . . 

FALKOWSKI JULIAN. Obrazy z życia kilku ostatnich pokoleń w Pol­
sce i Litwie Tomów 4 po ....................................................

HAGEN br. z hr. LOS. N o w e l le ................................................................
LOŚ hr. ADAM. Opowiadania p. R u d o l f a .................................................... 1 złr
PEHMLER. Die preussische Beamten und Militar-Herrschaft und der 

polnische Aufstand i u Grossherzogthum Posen
PRZERWA KAZIMIERZ. I l i a .................................................................
Szkice naukowo-litorackie z zaKresu sztuki i archeologii . .
TUCZYŃSKI. Dziedzic na pustkowiu ...................................................1 złr

2 złr. 60 ent.
złr. 20 ent.

1 złr. 80 cnt.

j 30 cnt.
1 złr. 80 cnt.
1 złr. 50 cut.

1 złr. 20 cnt.
40 cnt.

1 złr. 50 cnt.
1 złr. 20 cnt.

Magazyn rekawiczniczy i galanteryjny

G ł ó w n y

MAGAZYN BRONI
i wszelkich przyborów myśliwskich

BOLESŁAWA _ _ _ _ _ _ _  1 SPÓŁKI

BRACI BILEW SK1CH
(dawnie,! J. C zynciel syn) 

w  K r a k o w i e ,  o b o k  k o ś c i o ł a  IV . P .  M a r y i ,
poleca na obecny sezon 

Kaftaniki i spodnie łosiowe, kamizelki włóczkowe i skórzane, p o d ­
szyte flanelą lub barankiem (lekkie i cieple, nader praktyczne do po ­
lowania).

Rękawiczki włóczkowe augielskie. Ubrania trykotow e jak  kaf­
taniki, kalesony i skarpetk i wełn.aue, pończochy do polowania.

Bieliznę systemu Dra G. Jaegera.
^W ałeczk i patentowane oplatane do drzwi i okien, chro 

ae od przeciągów. 1644 6 15 ‘ ć

Kalosze oryginalne rosyjskie
W  K R A K O W I E ,

ul. św. Jana, I. 5, naprzeciw hotelu Saskiego,
poleca wypróbowaną pod gwaranoyą za dobroć

w wielkim wyborze, po oenach przystępnych.

K r a k ó w
Broń M yśliwską

złr.

najsławniejszych am erykańsk ich  , a n g ie ls k ic h , belg 
skich czesk eh  i n iem ieckich  fabryk, jako to :

k a p s lo w e .............................od 5 1/ , —50
odtylcowe syst. Lefaucheaus 18—100 „ 

„ „ L ancastra  25—350 „
„ iglicowe Teschnera 100 250 „ 
„ amer. 6-strzałowe 135—250 „ 
„ lanc. trójlufowe . 120—356 „ 

Sztuce am erykańskie 12 L 15 strzałowe . . . od 65 złr. i wyżej
W e r n d l a .................................................................   35 „

„ t a r c z o w e .......................................... „ 85 „ „
„ pokojowe ( f l o b e r t a ) ‘ . „ 8 '50 „

Pisto lety  tarczowe, pojedynkowe i pokojowe . „ 4 ‘50 „

Karabinki dla straży leśnej i piłowe] po 5 złr. 50 c

Ł .  Z i e l e n i e w s k i
c. k uprzyw. ji

FABRYKA MASZYN i NARZĘDZI ROLNICZYCH
Odlewarnia żelaza i metali.

R uch  zakładów był tylko chwilowo przerwany, leez został już zu- 
pełnie przywrócony, warsztaty na nowo urządzone. 1721 3 10 M

Wszelkie zamówienia wykonuje się bez zwłoki.

§ W magazynach gotowe maszyny i narzędzia, pługi, sircz- w  
karnie, pompy, młyny, młockarnie i kieraty. Urządzamy : Młyny | |  

parowe i wodne, Tartaki, Gorzelnie, Kościarnie, wszelkie kon- ^  
■strukcye zelazne, Wodociągi, urządzenia wiertnicze i t. d. j | |

HERBATY \
c h iń s k o - r o s y j s k i e j  £

polecają ^

PORĘBSKI i ZIM LER  »
Kraków, Rynek główny, 8,

po cenie 2 złr. do 6 złr. za 1 funt wagi 
rosyjskiej, wy3iewki 1 złr. 50 c t , szcze­
gólną uwagę zwracamy na gatunek w W 
cenie 2 z!r 50 ct. i 3 z f r ,  jako w naj- fe 
większem odbycie będące, pierwsza od- ^  
zuacza się del katną aroma, d ruga silnie W 

naciągająca i grubo liściasta. ^

\
1475 8 9

W
poczta N iepołom ice.

sprzedaje w paczkach pięciokilowych znany pod  
względem  dobroci ser na sposób szwaj­
carsk i po cenie b et. za kilo i limibur- 
s k i  po 68 ct. za k i lo , za zaliczką pocztową.

Opakowanie 14 ct. 1530 6 10 
M a r k a  o c h r o n n a :  

Cichawa p. Niepołomice.
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R e w o l w e r y
wszelkiej k o n s tru k c ji  od 3 złr. 50 cnt. i wyżej.

Niezawodne patroli y
do użytku 2, 4, 6 razowego , w różnych g a tu n k a ch , do wszystkich 

istniejących systemów broni, po cenach ściśle fabrycznych.

Patrony  piorunowe
do osiągnięcia dalekiego 1 ostrego strzału  w kalb. 16 i 12. .■

Wszelkie potrzeby i przyrządy myśliwskie w najwiękSZym 
wyborze, oraz przybory do szermierki i podróży

Przybory to a le to w e , perfuiuerye, m yd lą , pudry
z pierw szorzędnych angielskich i francuskich fabryk.

Oryginalne

Kalosze rosyjskie
w wielkim wyborze

|io cenach najtańszych
poleca

Ma o t  J. Z a i la ta lsk ia p
Robotv wchodzące w  zakres rusznikarstwa przyj- 

muj"niy i u skuteczniam y takowe jak  najs ta rannie j 
p o fc e n a c h  najumiarkowańszycli.  1406 14 40

JjTskawe zamówienia za ła tw iam y ja k  najśpieszniei 
odw ro tną  pocztą pła tn ie (franco).

w K rakow ie, Rynek, iisiia A —JB, N r .  ST,
równ eż K c i c h e n b e r g s k i e  trzewiki s u k i e n i  filcowe. W a k c z k i  » w a ­
t y  do di z w i ‘-k co, chroniące od yiuina i przeciągu. K a f t a n y  m y ś l i w s k i e  
włóczkowe. JTe”s c y  k a m i z e l k i  damskie, c h u s t k i ,  k a m a s z e , s z i i a r *  
p ę t l i  i ,  p o ń c z o c h y  i t. T. , w wielkim wyborK B i e l i z n a  ń c a  J i i g e r a .  

P o d e s z w y  f i l c o w e  i  k o r k o w e  para od 10 ce iTiw. 1530 10 18

Mli Fit Hep. Haaflln i Fnempiii St. feterab. Hr 13Ł0.___|
Broszurka w języku

BANDET
«  polskim i ruskim w y s y - r v f ;i'a polegająca na do-
n  i .  L ś wi adc zenmc h 3“  la  się bezpłatnie.

Gwarancya długoie- J  
lia polegając 

śyńadczeniacii

K rak ó w , ulica Grodzka I. 8.
E N i l C C A T O B

3

J3

Wielki skład materyj jedwabnych na suknie i okrycia 
damskie w najnowszych kolorach i deseniach.

osusza wilgoć w sta rych  d o tu sc h ,  zabezpiecza nowe od tejże, niszcz? ą  
grzybek drzewny, zabezjdecza od gnicia wszystko co z drzewa. Dusinfek- ^

Aksamit prawdziwy lyoński, czarny i kolorowy.

£  tuje sią jmK obory i t. p., zapobiega zarazie na b y d ło ,  z.istęou e olejną os 
2  farbę w wszelkich kolorach i tańszy od tejże o 50 procent g

Wielki w ybór koronek, tiulów, wstążek, haftów, wyrobów 
szmuklerskich, firanek, pończoch, sznurówek, trykotów i t. p.

o
H 1411 14 72

Magazyn nowości w zakres toalety damskiej wchodzących. ^
Kaszmiry, krepy, grenadyny wełniane, flanele, chustki płó 
cienne, szyrtyngi w najlepszych gatunkach.

Inżynler-technoiog G u s t a w  R i t t e r .
W a r s z a w a , I w o l e  < s k a ,  3 9 .

os

os

BJ Agent w K rak ow ie : Ignacu L ip  ner, ulica G e r t r u d y ,  10/76. !®j
_________________________     ł k l

Agentów  poszukuję.

Satynety i kretony francuskie na suknie, gładkie i w de­
seniach. 870 66 100

Ceny najtańsze, fabryezne. 'N N
Piobki na żądanie daje i wysyła franko.

Każdy przedmiot niestósownie wybrany zamienia na inny.

- i  • Y o e o e o e e e e e

SZAMPAN
A I A Ł 1 & C o.

J e d y n y  skład dl» Zachodniej Galicyi w Handlu Win 
i Delikatesów p.

E D W A B D A  FUCUMA w  K rakow ie
przy  Głównym Rynku. 71 92 100

O O O O O O O  O  O O O O O  O O

0 
o

_  o
specyalność deserowa. 0

Rozsyłamy w ^  i */, but. szampańskich. £

K. Rżąca i Chmurskf 0
Q  w  t i r a k o w i e .  1426 13 1 g
O O O O O O ł >  O O O O O O O O

Fleur mousseuse
d e  Cognac

D o  s p r z e d a n i a

k a sa  W e r fb e im a
lo a ł"  u/.ywiiiia 4 4

za cenę przystępną.
Ul,ca Topolowa, N r. 15, 1 piętro.

mtamam
J. & S. K E S S L E R

w  R e r n i e
ulica Ferdynanda, 22,

ro /.s jł ją  za p braniem poc Uwom *)

Zl. ct.
3 sztuki koszu1 kobleoych haftów V 5(1
6 „ „ „ obszyw. ża A •>'

3 „ gorsetów  nocnych ia  4 złr 
1 1 80

3 „ spodnie 1'Srchanowych, su­
to uiiranych 3 _

6 „ la - ti  szków z oxtordu, z su-
rowłito lnu i t. p. 1 60

>5

*

6 p a r pończoch kobieoych w wszel­
kich k dorach 1 50

! śżt. k a ftan  „ów wełnianych di.
kobiet (.Itrsey) w ró/.n. kol 2 _

U

N
4
*3

mm
*
U

1 chustka zimowa z wełny angor-
skiej, i'/4, w różu. kol.

1 koszuia norm alna (Dra Jngera, 
dla meżcz zn i kobiet

2

3

80

50
.£ 1 p ara  spodni norm. (D ra JiiKera 3 —

MS 1 wyszyw ana spódnica z bordurą 1 : 0
U 1 ang. pled do podróży, i*/, metr 

długi, 1 n l : r - 6 'i  ct. szeroki 4

O
 

: 
O

*"5
«►,
N

W
U
9

i koszu a  111 zka kiattaw sk . la. 
złr. l -2 , l a  biała lub kolor 1 80

a.
i 3 koszcie n u  robotników z oxfor- 

du, l la  złr 1-40, la 2

5 ł
MM
.<

3 pary  gaci z barabanu albo kroi- 
se, lla  złr. 1’ U, la 2 ■50

s
s
w

m
m 6 par szkarpeteic białych lub w 

paski kcorow e 1 10

c
W

wąskie, lia  75 cent., la | 1 fiO

.2
5

6 czapek zimowych z p lus/u  cieAk 
ma męz -zy/n lub c b ło p c w  

1 szt. płótns (.omowego 2 9 ło k  w.
1

"4
50
20

1 sz t. szyfonu, 30 tok wmd. 5 50
1 szt. weby K ing, 30 łok. wied., 

R a  zlr. 5 90, !a 7 _
1 sz t. oxfordu "um bursk iego , 3(

łokci w iedeń-kich 4 50
1 sz t. oarchanu prościejowickiego,

białego i brunatn. złr. 5, 
czerwonego i białego 6

*) Przawielebnemu Duchowieństwu, N aczel­
nikom gmin i innym zaufania godnym oso­
bom na osobue życzenie także bez pobrania 
pocztowego. 1441 9 10

•1

1726 3 0

Ostrzeżenie.
^e k se l na rs. 160, wystawiony w W arszawie 

w Październiku przez J. B ertennanna na zle­
ceń’e M. Reczyńskiego , żyrowany przez tegoż i 
Piotra Berterm aim a .u blanco, zaginął, ostrzega 
się , aby nikt tegoż nie n a b y w a ł, gdyż nie bę­
dzie zapłacony , & nadto nieprawy posiadacz do 
odpowiedzialności pociągnięty będzie.1 1742 2 3

W miasteczku Kańczudze
l i i z ą -e m  4000  mieszkań-ów, z liczną ilo- 
ś ią w okolicy dworów i plebanij z siedzibą 
lekarza dr. medycyny, o 11 kilometrów 
od stacyi koicjowe) w Przeworsku odda- 
hifietn, je s t  należyc.e u. „ądzona i w za­
pasy środków lekarsk ich  zaopatrzona 
apteka z wolnej ręki, za gotówsę, każ­

dego czasu do sprzedania.
Bliższych wiadomości uuzieli w łaści­

ciel w miejscu. 1701 9 10
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22 drukarni Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewad,

07112876


